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Cena 1 zl

Z Plenum KP PZPR w Rybniku

Pełna aktywizacja kobiet
Nasza partia przywiązuje duża wagę do działalności kobiet oraz 

ich aktywizacji zawodowej i społecznej, co znalazło m. in. swój 
wyraz w doniosłych uchwałach V Zjazdu PZPR. Kierunkom dal- 
szego działania w celu dalszej produktywizacji zawodowej kobiet

 poświęcone były też odbyte w ub. piątek obrady plenarne po-
wiatowej instancji partyjnej w Rybniku, w których poza członka-
mi Egzekutywy KP PZPR z I sekretarzem JANEM POLOCZKIEM
oraz szerokim aktywem uczestniczyli dyrektorzy większych zakła- 
dów przemysłowych, instytucji i placówek spółdzielczych.

Z referatu wprowadzającego do 
dyskusji, wygłoszonego przez JERZE­
GO OGAZĘ wynika że w różnych 
gałęziach gospodarki pow.  rybnickie 
go zatrudnionych jest zawodowo 
ponad 30 tysięcy kobiet. Obok ta­
kich gigantów przemysłowych, jak 
rybnicka huta „Silesia” i . .  Ryfama” , 
kopalnie itp., poważny odsetek ko­
biet pracuje w służbie zdrowia, w 
resorcie opieki społecznej, oświacie 
i kulturze oraz w handlu. Dość du­
ży procent zatrudnionych zawodo-

Zaszczytne wyróżnienie dla „NOWIN”

Z okazji 25-lecia powrotu Ra­
ciborza do Macierzy, 31 marca 
br. odbyła się w Domu Harcerza 
zbiórka Hufca ZHP, na którą 
przybyli: komendant Opolskiej 
Chorągwi hm Emil WŁODAR­
CZYK, przedstawiciel Głównej 
Kwatery hm Kazimierz KOSTEC­
KI, kier. Wydz. Harcerskiego O- 
polskiej Chorągwi hm Henryk 
PYTLIK, hufcowy phm Janusz 
BUCOŃ i jego zastępca hm mgr 
Waldemar JOŃCZY.

Po złożeniu raportu oraz od­
czytaniu rozkazu specjalnego 
na plac zbiórki przybyła sztafe­
ta głubczyckiego hufca, która 
przywiozła meldunek o czynach 
podjętych przez tamtejszych har­
cerzy dla uczczenia 25-lecia po­
wrotu Ziem Zachodnich i Pół­
nocnych do Macierzy oraz 100 
rocznicy urodzin W. I. Lenina

Następnie odbyło się wręcze­

nie Honorowych Odznak Ruchu 
Przyjaciół Harcerstwa, które na 
wniosek Komendy Hufca w Ra­
ciborzu Naczelnik Harcerstwa 
Polskiego nadał redakcji tygod­
nika „NOWINY” za popularyzo­
wanie idei ZHP oraz upowszech 
nianie jego dorobku. Honorową 
odznakę, przyznaną naszej re­
dakcji, przekazał komendant 
Opolskiej Chorągwi hm. E. WŁO­
DARCZYK na ręce red. nacz. 
„Nowin” Edwarda POPPKA, któ­
ry w serdecznych słowach po­
dziękował za to wyróżnienie, za­
pewniając obecnych, że w dal­
szym ciągu gazeta nasza nie 
będzie szczędzić miejsca na pro­
blemy dotyczące wychowania 
dzieci ł młodzieży, w tym też 
poważnego dorobku ZHP.

Honorową odznakę otrzymał 
też red. Karol OSOWSKI.

(łe)

Raport drużynowych podczas uroczystej zbiórki raciborskiego hufca, 
odbiera hm mgr Waldemar Jończy.

Fot. M. Machoczek

RACIBORZANIE WDZIĘCZNI ARMII RADZIECKIEJ 
ZA REALIZACJĘ DĄŻEŃ POKOLEŃ

Symbol niezniszczalnej woli życia
S Z K O Ł A - P O M N IK
im. gen. K. Świerczewskiego
W  NIEZWYKLE uroczystym, podniosłym nastroju spo­

łeczeństwo Raeiborszczyzny obchodziło 25 rocznicę 
powrotu tej ziemi do Macierzy. Przed 25 laty bo­

wiem spełniły się dążenia pokoleń Polaków. Dzień 31 mar­
ca 1945 roku dał początek nowej historii-Raciborza — hi­
storii budowy nowego miasta i nowego życia w ludowej 
Ojczyźnie.

Jubileusz 25-lecia stał się okazją do zamanifestowania 
naszej przyjaźni i wdzięczności dia Związku Radzieckie­
go, którego bohaterskie wojska, nie szczędząc ofiary krwi 
i życia, przyniosły na swych bagnetach tej ziemi wolność. 
Był on również manifestacją dumy z dokonanych w osta­
tnim ćwierćwieczu przeobrażeń gospodarczych i społecz­
no - politycznych, przywrócenia do życia prastarego pol­
skiego grodu, który w Polsce Ludowej stał się prężnym 
ośrodkiem nowoczesnego przemysłu, szkolnictwa i kultury.

HENRYK KLAJA
dla m ło d zieży

Stolicy
Dyrektor Państw. Szkoły Mu­

zycznej w Raciborzu, Henryk, 
Klaja, jeden z najbardziej zna­
nych polskich wirtuozów-orga­
nistów, wystąpił niedawno z 
koncertem organowym dla mło­
dzieży Warszawy. Impreza zor­
ganizowana została przez Za­
rząd Uczelniany ZMS przy sto­
łecznej PWSM i przeznaczona 
była dla szerokiego kręgu mło­
dych odbiorców. Warto podkre­
ślić, iż prof. Henryk Klaja jest 
zdobywcą szeregu nagród mię­
dzynarodowych przyznanych za 
grę na tym pięknym instru­
mencie, kilkakrotnie brał udział 
także w słynnych już koncer­
tach organowych urządzanych 
w Oliwie i Kamieniu Pomor- '  
skim, wykonując m. in. skom­
ponowane przez siebie dzieła, 
wysoko notowane w świecie mu 
zycznym.

<1P)

Farmaceuci apteki nr 210 w Rybniku

Przed Ich świętem
W bogatym dorobku naszego 25-le­

cia nie brak również wspaniałych 
osiągnięć w dziedzinie zdrowia lud­
ności, dziedzinie tak bardzo ważnej 
dla każdego obywatela.Tydzień Kultury na

Wzorem lat ubiegłych, również w tym roku, w dniach od 19 do 26 
kwietnia br. obchodzić będziemy Tydzień Kultury na Jezdni.

Z tej okazji organizuje się na terenie pow. wodzisławskiego szereg 
atrakcyjnych imprez, do których należeć będzie m. in. urządzenie po­
wiatowych eliminacji w zakresie wiadomości o bezpieczeństwie ruchu 
drogowego.

Eliminacje powiatowe, zorganizowane staraniem Inspektoratu PZU 
oraz Inspektoratu Ruchu Drogowego MO w Wodzisławiu, odbędą się 
w dniu 18 bm., w zakładowym domu kultury kop. „1 Maja” w  Wo­
dzisławiu.

Ponadto wodzisławski Inspektorat PZU, wspólnie z Zarządem Po­
wiatowym TPPR zorganizują w ramach obchodów setnej rocznicy 
urodzin Włodzimierza Iljicza Lenina konkurs bezpieczeństwa ruchu
drogowego.

Na nagrody przeznaczono 5 tys. złotych.
Podobnie jak w roku ubiegłym przewiduje się w czasie Tygodnia 

Kultury na Jezdni uruchomienie dwóch radiowozów, głoszących ha­
sła, związane z akcją bezpieczeństwa na drogach publicznych. W cza­
sie akcji będzie się popularyzować ubezpieczanie od odpowiedzialno­
ści cywilnej i następstw nieszczęśliwych wypadków motorowerzystów, 
ponieważ właścicieli tego typu popularnych pojazdów mechanicznych 
wciąż przybywa, co oczywiście uwydatnia się również pod względem 
wypadkowości,  Ort

Z roku na rok wydatnie wzrastają 
wydatki budżetu państwa na ochronę 
zdrowia. Dla przykładu wystarczy 
podać, że gdy w 1951 roku suma prze­
znaczona na te cele wynosiła 2, 99 
miliarda złotych, to w roku 1967 
wzrosła ona do 22, 75 mld zł. Rozwój 
opieki lekarskiej oraz poprawa wa­
runków zdrowotnych i życia w Pol­
sce przyniosły spadek chorób społecz­
nych, doprowadziły do likwidacji epi­
demii, a nade wszystko wpłynęły na 
znaczne zmniejszenie śmiertelności 
niemowląt oraz przedłużenie życia 
ludzkiego przeciętnie do 70 lat; czło­
wiek w dzisiejszej Polsce żyje śred­
nio o 20 lat dłużej niż w Polsce mię­
dzywojennej.

Osiągnięcia te w dużej mierze za­
wdzięczamy naszej służbie zdrowia: 
lekarzom, farmaceutom, pielęgniar­
kom i położnym, którzy ofiarnie wy­
pełniają powierzone im zadanie co­
dziennej troski o nasze zdrowie.

Z OKAZJI ZBLIŻAJĄCEGO SIĘ

Miasto, miasteczka, wsie, fabryki, 
gmachy użyteczności publicznej i bu 
dynki mieszkalne przybrały na ten 
dzień odświętny wygląd. Obok łopo­
cących na wietrze flag o barwach 
biało - czerwonych i czerwonych, 
transparenty i tablice podkreślające 
ogromne znaczenie sojuszu PRL i 
Kraju Rad wszechstronny dorobek 
ostatniego ćwierćwiecza.

Stało się już dobra tradycją, że z 
okazji rocznicy wyzwolenia w mie­
ście oddaje się do użytku społeczeń­
stwa nowe obiekty. Akcentu tego 
nie brakło i w tym roku.

Uroczyste obchody rozpoczęto po­
łożeniem kamienia węgielnego pod

Moment wmurowania kamienia wę­
gielnego pod nowa szkołę przez I 
sekretarza KP PZPR Stanisława 
PRZYBYCIENIA

wo kobiet jest nadal jednak niższy 
od przeciętnej województwa katowic 
kiego. Zapotrzebowanie na pracę ko­
biet zgłaszają nadal niektóre resor­
ty, proponując atrakcyjne zajęcia. 
Poszukiwane sa np. pracownice do 
służby w odcinkach drogowych 
PKP. przez browar, spółdzielnię „O- 
grodnik” ; nadal poszukuje się kon­
duktorek PKS, salowych i nawet po­
mocy domowych.

Braki te w pewnym stopniu uzu­
pełnione zostaną z czasem przez 
dziewczęta, z których ponad 3 ty­
siące, a więc blisko połowa ogólnej 
ilości uczniów, pobiera naukę w 
rybnickich technikach i szkołach za­
wodowych. Trzeba jednak znaleźć 
drogi do zawodowej aktywizacji 
również pozostałych kobiet, którym 
należy jednak stworzyć korzystne i 
właściwe warunki,

DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

ŚWIĘTA LUDZI W BIELI SKŁADA­
MY IM Z GŁĘBI SERCA PŁYNĄCE
POD ZIĘ K O W A N IA  ZA  IC H  DO­
TYCHCZASOWY, PEŁEN WYRZE­
CZEŃ t r u d  I ŻYCZYMY d a l - 
SZYCH OSIĄGNIĘĆ W ODPOWIE- 
DZi ALNEJ PRACY ORAZ POMYŚL­
NOŚCI W ŻYCIU OSOBISTYM.

Raciborski PKS

N A J L E P S Z Y  
W  K R A J U
Załoga raciborskiego oddziału Pań­

stwowej Komunikacji Samochodowej 
raz jeszcze dała dowód swej obywa­
telskiej postawy wysoko przekracza­
jąc nałożone na nia zadania na 1969 
rok, co w konsekwencji pozwoliło 
jej, we współzawodnictwie miedzy 
oddziałami mieszanymi, zająć pierw­
sze miejsce w kraju.

W szczególności, w ubiegłym roku 
autobusy raciborskiego PKS-u prze­
wiozły 11. 988. 916 osób, to jest o 
188. 900 osób więcej niż zakładał plan 
zaś wozy ciężarowe przewiozły 910. 343 
tony masy towarowej tj. 90 tys. ton 
ponad plan. Ogólne wpływy wykona­
no w 104, 81 proc., zaś plan akumula­
cji w 104. 9 proc.

Na tak wspaniałe wyniki wpłynęło 
m. in. ożywienie działalności poli­
tycznej i gospodarczej w okresie V 
Zjazdu Partii, której plonem było 
zgłoszenie przez załogę 14 wniosków 
i postulatów zmierzających do uru­
chomienia rezerw w dziale technicz­
nym i eksploatacyjnym, zwiększenia 
wydajności pracy oraz poprawy wa­
runków socjalno-bytowych. Warto 
przy okazji podkreślić, że w Czynie 
Zwycięstwa członkowie załogi zrea­
lizowali zobowiązania produkcyjne 
oraz czyny społeczne wartości 5, 2 
min zł.

Nade wszystko jednak osiągnięcie 
to zawdzięczać należy sumiennej 
pracy wszystkich służb oddziału. W 
tym dziele no szczególne wyróżnie­
nie zasłużyli: kierowcy autobusów — 
Franciszek Strzeduła, Franciszek Kuź 
nik, Franciszek Szklorz, Paweł Pohl 
i Józef Kołodziej, kierowcy ciężaró­
wek — Walter Helebrand, Wiktor 
WoJny, Jan Kalenicki, Adam Frą­
czek, Leon Gacka, Konrad Zimny i

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Racjonalizatorzy 
z „Knurowa" 

ich ciekawe pomysły
i w y n a la z k i

O tym, że ruch racjonalizatorski 
w kop. „Knurów” rozwija się po­
myślnie, może świadczyć fakt, że 
w ub. r. po raz pierwszy przekro­
czono liczbę 100 zgłoszonych pro­
jektów wynalazczych. Wiele z nich 
zasługuje na uwagę i szerokie roz­
powszechnienie. Oto np. zespół zło­
żony z inż. inż. Józefa Lukasa i 
Joachima Pieruszki oraz Frydolina 
Hinka opracował projekt urządzenia 
do przestrzennego odpylania nad 
wywrotem wozów na poziomie 450 
m., likwidującego zapylenie powsta­
jące przy wywracaniu wozów do 
zbiornika skipowego.

Autorem pomysłu polegającego na 
amortyzacji zsuwni zbiornika zała­
dowczego skipu, likwidującej cał­
kowicie hałas oraz zapobiegającej 
niszczeniu urządzenia jest Florian 
Garcorz.

Eryk Babiarczyk i  Walter Po- 
tempa usprawnili amortyzację dna 
skipu.

Wśród racjonalizatorów kop. Knu­
rów nie brak również wynalazców. 
Tak na przykład mgr inż. Andrzej 
Roszkowski jest pomysłodawcą ta­
my pożarowej, na którą patent nr 
55647 opublikowano w 30 zeszycie 
Przeglądu Opatentowanych Rozwią­
zań Technicznych o szerokim zasto­
sowaniu. istotą tego wynalazku jest 
konstrukcja tamy pozwalająca na 
przyspieszenie likwidacji pól pożaro­
wych w kopalniach głębinowych 
przez całkowite odcięcie powietrza 
dopływającego do pola pożarowego.

Autorami innego ciekawego opa­
tentowanego wynalazku pod nazwą: 
urządzenie do rozcinania izolacji 
kabli są: Edward Kliś, inż. Artur 
Waonak i inni. To niepozorne, ale 
precyzyjne urządzenie ma wielora­
kie zastosowanie. Przy jego pomo­
cy odzyskuje się metalowe płaszcze 
izolacyjne kabli o różnej średnicy, 
które można również ciąć na po­
trzebne długości, prostować i wzdłuż­
nie przemieszczać. (L. P. )

Płk Jerzy ZIĘTEK dekoruję Pawła BIERNOTA Krzyżem Koman­
dorskim Orderu Odrodzenia Polski.

Podczas uroczystej sesji MRN, która odbyła się 26 marca br.
z okazji 25-lecia wyzwolenia Rybnika spod hitlerowskiej okupacji, 
członek Rady Państwa, przewodniczący Prezydium WRN w Katowi­
cach płk Jerzy Ziętek udekorował wysokimi odznaczeniami pań­
stwowymi trzech zasłużoynch bojowników o wolność naszego regio­
nu, członków ZBoWiD, byłych powstańców śląskich.

ORDER SZTANDARU PRACY 
II KL. otrzymali;

MAKSYM ILIAN IKSAL. Urodzony 
w 1895 r. w Turzyczce, był jednym 
z pierwszych organizatorów POW 
w powiecie rybnickim. W nocy 17 
sierpnia 1919 r. przebywając wów­
czas T  Pietrowicach Cieszyńskich,

Kawalerowie
najwyższych
odznaczeń
państwowych
dokąd zbiegł przed prześladowa­
niami, ogłosił hasło noszące kryp­
tonim „Gwiazda” co było równo­
znaczne z wybuchem I powstania 
śląskiego. Maksymilian Iksal brał 
także udział w następnych pow­
staniach, jako jeden z członków 
powstańczego kierownictwa.

Odznaczony dotąd Śląskim Krzy-  

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)
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Niepokojąca statystyka

Raw JEST ZWIĄZANY DWOMA WĘZŁAMI z morzem i central­
nymi portami polskimi. Morze dla górników i ich rodzin jest 
korzystnym dla zdrowia terenem rekreacyjnym, gdzie w ciągu 
prawie całego roku leczą się i wypoczywają. Drugim węzłem 

łączącym nasz okręg z portami morskimi to nasz węgiel koksowy, 
rozwożony po całym święcie.

Dlatego więc nieobojętna iest dla nas historia naszego Wybrzeża, 
a zwłaszcza ta najbliższa, datująca się od chwili oswobodzenia pol­
skich portów morskich. Bez portów nie moglibyśmy wysyłać na eks­
port w obecnych ilościach naszego węgla.

W UBIEGŁYM tygodniu w Gdańsku odbyły się centralne uroczy­
stości z okazji 25-lecia wyzwolenia ziemi gdańskiej. Jak wia­
domo, rejon Trójmiasta został wyzwolony między 22 a 30 mar­
ca. a niektóre okolice Gdańska dopiero w pierwszych dniach 

kwietnia 1945 roku.
Tu zaczęła się pierwsza praca portowców, stoczniowców i maryna­

rzy po wypędzeniu hitlerowców z Wybrzeża. Wkraczając przed 25 la­
ty do portów dzisiejszego Trójmiasta, zastaliśmy wszystkie urządze­
nia portowe i nabrzeża całkowicie zniszczone. Nic więc dziwnego, że 
w tym stanie musieliśmy wszystko odbudowywać od podstaw. I tu 
z pomocą przyszło wojsko, które wykonało mnóstwo robót porządko- 
wo - urządzeniowych. Dzięki wojsku w 1945 toku zdołano wyremonto­
wać kilka statków. Dopiero w 1948 roku w stoczni gdańskiej nastąpi­
ło wodowanie pierwszego po wojnie statku pełnomorskiego „Sołdek” . 
W tym czasie cały nasz tonaż marynarki handlowej wynosił zaledwie 
120 tys. DWT.

Załadunek dwu pierwszych statków miał miejsce w Gdańsku do­
piero w dniu 14 lipca 1945 r.. a pierwszy po wbjnie statek zagraniczny 
port gdyński przyjął w dniu 18 lipca 1945.

Dziś, po 25 latach stworzony od podstaw polski przemysł stoczniowy 
znalazł sie w czołówce światowych producentów statków morskich. 
Nasze stocznie produkują z roku na rok, z miesiąca na miesiąc co­
raz więcej nowoczesnych statków różnych typów.

W srebrny jubileusz powrotu skł, Maria Siwoń, Alojzy Slotwiński, 
Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni wodowali statek kolos — 
masowiec o nośności 55 tys. DWT, który otrzymał nazwę „Manifest 
Lipcowy” . Statek ten zapoczątkował nowy etap rozwoju tej najno-
"\ xjr\ n 7p i.'n  i c  7P  i  ę tn P T T łi

Na temat M/S „Manifest Lipcowy” pisze ..TRYBUNA ROBOTNI­
CZA” : „Wyobraźcie sobie, że połączone ze sobą hotel „Katowice” 
i „Superjednostka” . odcumowały od nabrzeży Ronda i ,,całą na­
przód” odpłynęły w zieloność chorzowskiego parku. No. teraz macie 
już wyobrażenie o największym statku, zbudowanym polskimi ręka­
mi” .

IESLI wrócimy pamięcią do pierwszego statku noszącego nazwę 
stolicy Rybnickiego Okręgu Węglowego „RYBNIK”  oraz następne­
go M/S „KOPALNIA MOSZCZENICA” i porównamy je z wodo­
wanym obecnie piećdziesięciotysięcznikiem M/S „Manifest Lipco­

wy” , nie bez dumy patrzymy na rozwój naszych stoczni i portów 
oraz na ich dalsze perspektywy. Jak oświadczają stoczniowcy, zapo­
czątkowano nowy etap rozwoju stoczni — niebawem już nie 
tylko wodować będą statki o.nośności 50, 100, 150 i więcej tysięcy ton. 
Warto dodać, że M/S „Manifest Lipcowy” będzie mógł zabrać jedno­
razowy ładunek 45 pociągów towarowych po 50 wagonów każdy. 
A więc o ile szybciej ten i następne statki-ko1 osy morskie będą 
mogły rozwieźć nasz cenny, poszukiwany na rynkach zagranicznych' 
we^el koksowy.

STOLICA ziemi gdańskiej przygotowała się na swój srebrny ju ­
bileusz odświętnie. Gdańska Starówka przybrała n!ezwykle efek­
towna szatę, gdyż tam właśnie odbvło sję uroczyste przekazanie 
do użytku zrekonstruowanego z wielkim pietyzmem średnio­

wiecznego zabytkowego Ratusza Głównomiejskiego. W dniu tym 
z ratuszowej wieży zabrzmiały po raz pierwszy kuranty gdańskiego 
carilonu, wygrywającego melodie „Roty” .

Z tej okazii wszyscy górnicv i mieszkańcy ROW przesyłają ser­
deczne pozdrowienia ludziom morza.

P le n u m  K P P Z P R  w  R y b n ik u

A l k o h o l i z m  i p r z e s t ę p c z o ś ć  
w  je d n e j k r o c z ę  p a r z e

Przemiany społeczne, jakie niesie z sobą rozwijający się przemy­
słowo powiał oraz deglomeracja mieszkańców — związane 
też z powstawaniem zjawisk ujemnych. Należy do nich zaliczyć 
m. in. wzrost przestępczości różnego rodzaju, w której to dziedzinie 
powiat rybnicki — jak wynika ze statystyki MO — zajmuje niestety 
„czołowe” miejsce w woj. katowickim. A oto one:

W porównaniu z 2.377 przestępstwami, ujawnionymi przez organa 
bezpieczeństwa w 1968 r., ilość ich w roku następnym urosła do 
2.505. W czym 34 przestępstwa popełnione w ub. roku ło rozboje, 
153 stanowią włamania do obiektów państwowych (w r. 1968 — je­
dynie 50), 179 spraw o podłożu chuligańskim (94 w 1968 r.). Nie­
pokojącym także objawem jest poważny wzrost wypadków drogo­
wych, które z 289 w 1968 r. wzrosły do liczby 327 w 1969 r., po­
ciągając za sobą 35 wypadków śmiertelnych oraz 243 osób rannych.

JEDNA Z PRZYCZYN 
ALKOHOLIZM

Dla ostrzeżenia podajemy jeszcze, 
że w porównaniu z 1968 r. wzrosła 
w 196? r. liczba dokonanych prze­
stępstw kryminalnych (ze 167 do 
860), gospodarczych (53 do 488), in­
nych z 714 do 1.147.

Gdzie szukać przede wszystkim 
przyczyn tak niepokojącego stanu 
rzeczy?

Jak stwierdzają pracownicy służby 
bezpieczeństwa, socjolodzy, lekarze, 
pedagodzy — główną przyczyną 
wszelkich dokonywanych przestępstw 
i wykroczeń jest alkoholizm.

Dalszym .m. in. następstwem tej 
plagi społecznej są np. choroby we­
neryczne, pod którym to względem

pow. rybnicki zajmuje znów — po 
wielu latach przerwy — jedno z 
mniej zaszczytnych miejsc w woje­
wództwie. Podczas gdy bowiem ofi­
cjalne dane stacji „W ” notowały w 
1968 r. 537 zachorowań, ilość ta uro­
sła w roku ubiegłym do 676 stwier­
dzonych i — co najważniejsze — le­
czonych wypadków. W dużej mierze 
potencjalnymi rozsadnikami chorób 
wenerycznych stały się... hotele ro­
botnicze, na które bezwarunkowo na­
leży zwrócić baczniejszą uwagę!

Powracając jednak do zagadnienia 
plagi alkoholizmu, to w jednym tyl­
ko 1968 r. w pow. rybnickim (w do­
datku bez Knurowa i Gierałtowic), 
skonsumowano 833 tys. 1. czystego 
spirytusu za cenę 218.093 tys. zło­
tych. Są to dane statystyczne i trze-

(DOKON CZENIE ZE STR. 1)
Wiąże się z tym m. in. potrzeba 

podnoszenia kwalifikacji zawodo­
wych kobiet już pracujących w za­
kładach przemysłowych. Daleko waż 
ni-ejszą sprawa jest także szeroko 
rozbudowana sieć żłobków i przed­
szkoli, na co winny zwrócić uwagę 
zakłady zatrudniające kobiety. Na­
leży większą uwagę zwrócić na za­
kładanie stołówek i punktów usłu­
gowych, iak np. od wielu lat ocze­
kiwanej w powiecie pralni odzieży i

bielizny. Spełnienie wszystkich tych 
postulatów niewątpliwie skłoni więk 
szą ilość kobiet do podejmowania 
pracy zawodowej, którą da się po­
godzić z rolą żony, matki i gospo­
dyni.

Po wysłuchaniu rzeczowej dyskusji 
Plenum KP PZPR w Rybniku pod­
jęło uchwałę zobowiązującą m. in. 
zakłady zamknięte do zatrudniania 
wiekszel ilości kobiet z umożliwie­
niem im podnoszenia kwalifikacji 
drogą kursów praktyk itp. (fp)
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STUDENCI W POWIECIE

Komisja do spraw młodzieży stu­
diującej przy wodzisławskiej PRN, 
zorganizowała podczas ferii wielka­
nocnych kolejne spotkanie ze stu­
dentami, zamieszkałymi na terenie 
pow. wodzisławskiego. W spotkaniu 
wzięli udział; z-ca przew. PPRN mgr 
inż. Bernard Skupień, przew. ZP 
ZMS — Józef Grochowski, przew. 
ZP ZMW Wacława Filipek oraz in­
spektor szkolny Bogusław Szczepań­
czyk. Zebranych licznie studentów 
zapoznano z perspektywami rozwoju 
pow. wodzisławskiego oraz z możli­
wościami zatrudnienia przyszłych ab­
solwentów wyższych uczelni.

Ustalono, że spotkania tego typu 
będą odbywać się co najmniej dwa 
razy w roku. , (js)

POMYŚLNY SKUP ŻYW CA
Realizacja planu skupu zwierząt 

rzeźnych za rok ubiegły przedstawia 
się pomyślnie. W okresie tym rolni­
cy powiatu wodzisławskiego odsprze­
dali państwu 1.611,2 ton masy mięs­
nej, wykonując ubiegłoroczny plan 
w 1074 proc. i plasując sie pod tym 
względem na drugim miejscu w ska­
li wojewódzkiej. Natomiast rolnicy 
pow. rybnickiego odsprzedali 4.665,8 
ton, wykonując plan w 102,6 procen­
tach.

W ponad 104 procentach wykonali

WYPADKI
•  W Łaziskach Rybnickich po­

ciąg osobowy najechał na zdefek­
towany i pozostawiony na prze­
jeździć kolejowym ciągnik „Ursus”  
SI 4879, należący do kokoszyckie- 
go POM-u.

$  W Wodzisławiu, ul. Jastrzęb­
ska nieznany motocyklista potrą­
cił przechodnia i zbiegł. Poszko­
dowany — Rudolf Kopytko doznał 
złamania lewej nogi.

© W Turzy, ul. Bogumłńska 
samochód „Star”  SR 9369, należą­
cy do DOKP, kierowany przez 
Stanisława Szczura z Leszczyn, 
najechał na rowerzystę Stanisława 
Wlodeckiego z Turzy. Włodcckie- 
go odwieziono do Szpitala Miej­
skiego w Jastrzębiu Zdroju.

O W Jastrzębiu Górnym, dziel­
nicy Dubielec — „Ził”  ST 8418 
z Tychów prowadzony przez Jana 
Kwaśniewskiego z Pieigrzymowic 
najechał ńa prawidłowo porusza­
jącego się po drodze ucznia kla­
sy 8 Szkoły Podstawowej w Sze­
rokiej — Jana Frysza.

Poszkodowany zmarł w dro­
dze do szpitala. Winę za wypadek 
ponosi kierowca, który nieprzepi­
sowo wymijał ciągnik.

O W Wodzisławiu, ul. BogumiA- 
ska motocyklista Franciszek Knu­
ra z Turzy najechał na przydroż­
ne drzewo. Motocyklista zmarł w 
drodze do szpitala.

• W Mszanie, ul. 1 Maja cię­
żarówka „Star”  SI 7685 Bazy Nr 4 
w Wilchwach — kierowana przez 
Franciszka Okoniuta zderzyła się 
z równiarką podczas jej wyprze­
dzania. Kierowrca „Stara”  doznał 
dotkliwych obrażeń ciała. Straty 
wynoszą 25 tys. złotych. (wd)

także rolnicy ROW plan skupu trzo­
dy chlewnej. W kontraktacji prosiąt 
i warchlaków zanotowano również 
pomyślne wyniki. Gorzej wygląda 
statystyka pod względem skupu za­
kontraktowanych zbóż, gdyż w tym 
zakresie nie wykonano planów.

(wd)

ROZPOCZĘLI SIEWY
Rolnicy pow. wodzisławskiego przy­

stąpili już do siewów wiosennych. 
Jako pierwsi rozpoczęli je; Franci­
szek Wuwer w Wilchwach oraz Ju­
reczko z Wodzisławia-Karkoszki. ,

Tak więc mimo wybitnie niesprzy­
jającej aury rozpoczęły się prace po­
łowę. (js)

MIĘDZYNARODOWA
WYSTAWA

Polskie Towarzystwo Archeologicz­
ne — Koło Numizmatyczne w Wo­
dzisławiu organizuje z okazji rocz­
nicy IH-go Powstania Śląskiego mię­
dzynarodowa wystawę numizmatycz­
ną, połączoną z konkursem o „Srebr­
ną Szkatułkę” . Wystawa czynna bę­
dzie w Muzeum Ziemi Wodzisław­
skiej, w dniach od 10 do 17 maja br.

(wd)

DOWODY DOJRZAŁOŚCI
ZP ZMS i Komenda Powiatowa 

MO w Wodzisławiu zorganizowały w 
zakładowym domu kultury kop. „1 
Maja” uroczyste wręczenie dowodów 
osobistych osobom, które ukończyły 
18 lat.

Uroczystość ta, organizowana już 
tradycyjnie, zyskuje aprobatę zain­
teresowanych. (js)

„RYMER" MA ZNÓW 
KLUB SZACHOWY

Kilkanaście lat temu istniał przy 
kopalni „Rymer”  klub szachowy, 
który z braku zainteresowania dy­
rekcji i rady zakładowej uległ roz­
wiązaniu. Obecnie, z inicjatywy Hen­
ryka Piksy powstał nowy klub sza­
chowy przy Domu Górnika kop. „Ryv 
mer”  — Niedobczyce ul. Barbary 13.

Klub zrzesza już 18 członków i zo­
stał zarejestrowany w Śląskim Okrę­
g i Szachowvm w Katowicach.

Mamy wrażenie, że inicjatywę tę 
wartałoby upowszechnić również w 
innych domach górnika. (js)

STOPIEŃ NAUKOWY 
DLA WODZISŁAWSKIEGO 

LEKARZA
Ostatnio Powiatowy Lekarz Wete­

rynarii w Wodzisławiu Jan Madej­
ski uzyskał stopień naukowy dokto­
ra nauk weterynaryjnych, nadany 
mu przez Wyższą Szkołę Rolniczą 
we Wrocławiu.

O inicjatywach dra Madejskiego 
pisaliśmy sporo. Obecnie z okazji 
uzyskania tytułu — składamy gratu­
lacje! (js)

WIĘCEJ CMENTARZY 
KOMUNALNYCH

Brak cmentarzy komunalnych od­
czuwa się szczególnie na terenie 
pow. wodzisławskiego, zwłaszcza Ja­
strzębia. Niestety jak na razie nie 
rysują się realne poprawy tego sta­

nu rzeczy. Pierwszy w powiecie wo­
dzisławskim cmentarz komunalny ma 
powrstać w Lubomi pod koniec br.

BĘDĄ MIEĆ KRONIKĘ
Z okazji 25 rocznicy wyzwolenia 

Ziemi Wodzisławskiej Prezydium 
MRN w Wodzisławiu zapoczątkowało 
nową kronikę, w której jako pierw­
si zapisali sie z-ca przew. PWRN 
Stanisław Kiermaszek. I-szy sekre­
tarz KC PZPR — Klemens Kurek 
oraz goście radzieccy i czechosło­
waccy. (wd)

NIE W YLEŻYCH —
A DOLEŻYCH

Do informacji o eliminacjach po­
wiatowych Turnieju Piosenki Ra­
dzieckiej w Wodzisławiu zakradł się 
błąd. Mianowicie w kategorii soli­
stów pierwsze miejsce przyznano 
Małgorzacie DOLEŻYCH z DK kop. 
„1 Maja” , a nie jak blednie poinfor­
mowaliśmy Małgorzacie Wyleżych.

Książeczka
mieszkaniowa
dla noworodka
W sali Urzędu Stanu Cywilnego 

Prez. MRN w Jastrzębiu Zdroju 
odbyło się pierwsze w tym mieś­
cie uroczyste nadanie imienia Ka­
mil Sławomir, urodzonemu w 
dniu 19 czerwca 1969 r. Rodzicami 
dziecka są Anna i Kazimierz Szy- 
szlakowie, opiekunami zaś, Bar­
bara Krzemińska z Włocławka 
oraz przew. RZ kop. „ Jastrzębie” , 
w której pracuje ojciec dziecka, 
Franciszek Owczarzy.

W uroczystości uczestniczył rów­
nież I sekretarz KM PZPR Wa- 
cław Cieplak. Nadania imion do­
konał przew. Prez. MRN Antoni 
Kopiec. Rodzicom dorodnego bo­
baska wręczono bukiet kwiatów 
oraz książeczkę mieszkaniową, u- 
fundowaną dla dziecka przez RZ 
kop. „Jastrzębie**. (js)

Foto M. Borzucki

Młodzi muzycy ROW
na eliminacjach Festiwalu SOM

Tegoroczny III Ogólnopolski Fe­
stiwal Społecznych Ognisk Muzycz­
nych przebiega pod znakiem wiel­
kich rocznic: 100 urodzin Wło­
dzimierza I. Lenina, 150 uro­
dzin Stanisława Moniuszki oraz 200 
rocznicy urodzin Ludwika v. Bee- 
thovena. W ramach tej zakrojonej 
na szeroką skalę imprezy odbył się 
ostatnio w sali kameralnej Teatru 
Ziemi Rybnickiej koncert uczniów 
Społecznych Ognisk Muzycznych 
ROW, połączony z eliminacjami ze- 
społćw artystycznych. W występach 
brały udział zespoły akordeonowe z 
Jastrzębia Zdroju, Żor, Rybnika, Ry- 
dułtów, Foguszowic i Wodzisławia, 
zespół gitarowy z Rybnika, chór 
młodzieżowy z żorskiego MDK oraz 
duety na dwa fortepiany zgłoszone 
przez SOM w Knurowie. Wykonaw­
cy wykazali wysoki poziom technicz­

ny i muzyczny, nagrodzony zasłużo­
nym aplauzem.

Komisja sędziowska wytypowała 
do wzięcia udziału w eliminacjach 
wojewódzkich: zespół akordeonowy 
z Boguszowie pod kier. J. Szumi- 
lasa, zespól akordeonowy z Wodzi­
sławia pod kier. J. Sitka oraz ze­
spół gitarowy z Rybnika pod kier. 
J. Cichego. Ponadto na wojewódz­
kim koncercie w Katowicach wyko­
nane zostaną utwory na cztery ręce 
i duety na dwa fortepiany, w wyko­
naniu uczniów SOM w Knurowie, 
z klasy Krystyny Czok.

Młodym wykonawcom życzymy dal­
szych sukcesów w podniesieniu po­
ziomu artystycznego Społecznych 
Ognisk Muzycznych ROW, a kandy­
datom wytypowanym do występów 
w Katowicach — pomyślnego udzia­
łu w wojewódzkich konkurencjach.

Trwa powszechny przegląd
kwalifikacji młodych

W pow. wódz'..sławskim, zgodnie z uchwałą VIII Plenum Zarządu Głów­
nego ZMS przeprowadza się powszechny przegląd kwalifikacji młodzieży 
w takich zakładach jak kopalnie ..Marcel” , „Anna” , „1 Maja” , „Moszcze­
nica” , „Jastrzębie” , „Zofiówka” , PRG — ROW Jastrzębie, ZK Radlin, 
WPRXZ, Bazy nr 1, 2 i 4 f,Trans-Rowu” oraz WZPT. Przeglądem objęci 
sa w tych z.kładach wszyscy, którzy nie ukończyli 25 lat. życia.

W celu prawidłowego przebiegu akcji powołano d i  życia Powiatowy 
Sztab d/s Przeglądu oraz sztaby zakładowe. Przewodniczącym Pow. Szta­
bu został Jerzy Bartoszek.

W zakładowych komisjach d/s przeglądu natomiast zasiadają przedsta­
wiciele komitetów zakładowych PZPR, administracji, RZ, RR, NOT-u.

Komisje przystąpiły już w większości zakładów' do swych czynności, 
wiążących się z przeprowadzaniem rozmów z młodymi pracownikami, 
w wyniku których opracowane zostaną plany doskonalenia kwalifikacji 
młodych pracowników, szczególni« w wypadkach ni« posiadania konkret­
nego zawodu. Qg)

ba dodać, że alkoholu nie używa wie­
le osób, m. in. starsi i dzieci. Nato­
miast w 1969 r. mimo podwyżki cen 
na alkohol, powiat rybnicki skon­
sumował różnego rodzaju alkoholi 
za 291.8S3.000 zł (!) Te liczby wymaga­
ją głębszego zastanowienia.

JAKIE WIDZIMY 
PRZEĆ IWSltUD KI 

Jest rzeczą jasną, iż sam aparat 
do zwalczania przestępczości, oraz 
związanej z nim plagi alkoholizmu, 
nie zdziała wiele bez pomocy całe­
go społeczeństwa. Jakkolwiek MO i 
ORMO czynią dużo po tej linii, skie­
rowawszy np. do kompetencji kole­
giów karno - administracyjnych 
2.500 spraw w 1969 r. (w 1968 r. — 
1800); z samego tylko artykułu 27 KK 
o zakłócaniu porządku publicznego 
w’ stanie nietrzeźwym rozpatrywa 
no w ub. r. 1.146 spraw, w porówna­
niu z 720 w roku 1969.

Plagą alkoholizmu muszą zaintere­
sować się również związki zawodo • 
we w zakładach i inne organizacje 
społeczne. Trzeba przekonać wszel­
kimi sposobami, zakłady gastrono­
miczne o konieczności obowiązują­
cych zakazów m. in. sprzedaży al­
koholu ludziom nietrzeźwym oraz 
— młodocianym, który to zakaz wie­
le zakładów gastronomicznych usiłu­
je mniej lub bardziej umiejętnie omi­
jać. Potrzebna jest wreszcie pomoc 
wszystkich dla zlikwidowania niele­
galnych punktów sprzedaży alkoho­
lu i pijackich melin, ujawnionych 
ostatnio np. jeszcze w Gotartowi- 
cach czy na Paruszowcu. .

Jedynie bowiem wspólna inicjaty­
wa powołanych organów, organiza­
cji i społeczeństwa pomóc może w 
opanowaniu plagi pijaństwa i wią­
żącej się z nią przestępczości.

(fp)
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Szkoły 
podoficerskie 

CZEKAJĄ 
NA CIEBIE

Problem wybrania przyszłego za­
wodu nurtuje już teraz wszystkich 
nastolatków, toteż tym chłopcom, 
którzy w bież roku kończą co naj­
mniej 17 rok życia, zamierzamy za­
proponować wybór zawodu chorą­
żego lub p o d o f i c e r a  Ludowe­
go Wojska Polskiego. O szkołach 
chorążych, warunkach przyjęcia itp. 
pisaliśmy już. Dziś kilka słów o dru­
giej z kolei kategorii uczelni woj­
skowych, dostępnych dla absolwen­
tów szkoły zawodowej lub przyspo­
sobienia rolniczego, względnie 2 klas 
szkoły średniej. Jedynie Podoficer­
ska Szkoła Zawodowa im. Rodziny 
Nalazków przyjmuje kandydatów z 
ukończoną co najmniej szkołą podsta­
wową.

17 istniejących Podoficerskich Szkół 
Zawodowych przygotowuje kandyda­
tów' do służby wojskowej w korpu­
sie podoficerskim w licznych spe­
cjalnościach wojskowych. Nauka w 
PSZ im. Rodziny Nalazków oraz PSZ 
Marynarki Wojennej, łącznie z 
praktyką trwa dwa lata. W pozosta­
łych szkołach tego typu 12 miesię­
cy. Po ukończeniu nauki oraz po­
myślnym zdaniu egzaminu, absol­
wenci otrzymują stopień kaprala i 
odbywają zawodową praktykę w jed­
nostkach wojskowych.

Zawód podoficera LWP młodzi lu­
dzie zdobyć mogą w jednej z na­
stępujących szkół:

im. Rodziny Nalazków, Wojsk Ra­
kietowych i Artylerii, Marynarki Wo­
jennej, Wojsk Kolejowych i Drogo­
wych, Wojsk Chemicznych, Wojsk 
Łączności im. M. Nowotki, Wojsk 
Radiotechnicznych, Wojsk Lotni­
czych Wojsk Rakietowych OPK 
Wojsk Ochrony Pogranicza, Wojsk 
Inżynieryjnych, Służby Inżynieryjno- 
Budowlanej, Służb Kwatermistrzow- 
skich, Służby Uzbrojenia, Służby Sa­
mochodowej, Wojskowej Służby Zdro 
wia oraz Wojskowej Służby We­
wnętrznej.

Z bliższymi informacjami związany 
mi z warunkami przyjęcia do podoficer 
skieb szkół zawodowych kandydaci 
jak i rodzice zapoznać się mogą w 
powiatowych sztabach wojskowych 
w Rybniku, Wodzisławiu i Racibo­
rzu.

Wszystkim, którzy z powo­
du śmierci ukochanego Męża 
i Ojca

Bernarda
BAJDY

okazali mi I moim najbliż­
szym wyrazy współczucia oraz 
wzięli udział w uroczystoś­
ciach pogrzebowych składamy 
najserdeczniejsze podziękowa­
nie

ŻONA z RODZINĄ

Za okazane współczucie, zło­
żone wieńce i kwiaty oraz li­
czny udział w pogrzebie dro­
giego Męża, Ojca, Teścia, Bra­
la, Szwagra i Dziadka

śp. Wiktora 
GLAUERA

delegacji Rybnickiej Fabryki 
Maszyn, krewnym, znajomym 
i sąsiadom składamy tą drogą 
najserdeczniejsze podziękowa-

ZONA z RODZINĄ

Y ú u b r m k k

Odznaczenia 
dia zasłużonych

Podczas uroczystej akademii z o- 
kazji 25 rocznicy wyzwolenia Raci­
borza, wiceprzew. Prez. Woj. RN w 
Opolu Józef KROTIUK udekorował 
zasłużonych działaczy oraz uczestni­
ków walk o wyzwolenie odznacze­
niami państwowymi.

Krzyżem Partyzanckim udekoro­
wani zostali: Eugeniusz Glatman, 
Wojciech Mikołajczyk. Jan Stychno 
i Piotr Wysocki. Medal za Warsza­
wę otrzymał Jerzy Mader. zaś Me­
dale Zwycięstwa i Wolności: Józef 
Bielecki. Stanisław Brzęczek, Józef 
Buzek, Stanisław Golonka, Wacław 
Honczar, Michał Jośko, Ludwik Ja­
błoński, Ludwik Krętosz, Irena 
Krzyczkowska, Jan Koczenasz, Wła­
dysław Kubiak Eugeniusz Kwiatek, 
Jerzy Mader Roman Malcher. Stani­
sław Mejłun, Stanisław Mleczko, 
Piotr Piekarski. Jan Raczek, Alek­
sander Retelski, Jerzy Ścibor - Ryl­
ski, Maria Siwoń, Alojzy Siotwiński, 
Stanisław Smolski. Jan Stychno, Mie 
czysław Swiżewski. Kazimierz Sza- 
ran, Jan Traugut, Feliks Utecht. Jó­
zef Wasilewski, Paweł Wolny, Mar­
cin Wolski i Piotr Wysocki.

Odznakę „Zasłużonemu Opolszczy- 
źnie” przyznano: Mieczysławowi
Dency, Tadeuszowi Dorozińskiemu, 
Józefowi Fritze, Jadwidze Garliń- 
skiej, Eugeniuszowi Giatmanowi, Jó­
zefowi Hary nkowi, Maksymilianowi 
Jezuskowi, Józefowi Kasiuchniezowi. 
Antoniemu Kałusowi, Mikołajowi 
Kiuerysowi, Józefowi Kijasowi, Ja­
nowi Kuźmie. Wojciechowi Lepiejce, 
Ryszardowi Łęskiemu, Engelbertowi 
Musiałowi, Jerzemu Nowackiemu, 

Władysławowi Neffe. Antoniemu No­
dze, Filipowi Nowakowi, Janowi O- 
suchowskiemu, Ambrożemu Pordzi- 
kowi, Adamowi Piturze, Erykowi 
diakowi. Kainholdowi Pientce. Józe­
fowi Stolarskiemu, Józefowi Żylako­
wi, Edwardowi Baranowi, Walente­
mu Bulskiemu, Wernerowi Lzogale, 
Oldze Hafner, Pawłowi Janusowi, 
Edmundowi Kusidie, Karolowi Mar­
cinkowskiemu, Julianowi Pieniądzo­
wi, Mieczysławowi Stolarskiemu i 
Mieczysławowi Wróbłowi.

Kilku zakładom przyznano medal 
„Zasłużonemu Działaczowi Ziemi 
Ra ci o orskiej” wśród nich Studium 
Nauczycielskiemu i Klubowi Między­
narodowej Prasy i Książki.

Medal dla „Elektrody"
Ministerstwo Przemysłu Chemicz­

nego przyznało redakcji dwutygod­
nika „Elektroda” , gazety zakłado­
wej ZEW im. „1 Maja” w Raciborzu, 
medal „Za Zasługi dLa Samoobro­
ny” .

Wyróżnienie to jest dowodem u- 
znania dla zespołu redakcyjnego za 
popularyzację zagadnień powszechnej 
samoobrony oraz dorobku członków 
miejscowego ZOS, zaliczanego do 
jednego z najlepszych w resorcie 
przemysłu chemicznego.

Gratulujemy zespołowi tego "wy­
różnienia.

Żółwie tempo remontu 
szkoły w Bieńkowicach

Remonty, zwłaszcza budynków, sta­
ły się plagą naszych czasów. Ich 
wykonawstwo pozostawia przeważ­
nie wiele do życzenia, przeciągając 
sie w nieskończoność.

Podobnie ma się rzecz w Bieńko­
wicach, gdzie remont miejscowej 
szkoły przeprowadza Rej. Przeds. 
Remontowo - Budowlane Gospodar­
ki Komunalnej w Głubczycach. Przy­
stępując do prac remontowych In­
spektorat Oświaty zagwarantował 
wykonawcy dostawę potrzebnego 
materiału a nawet siłę roboczą. 
Przedsiębiorstwu pozostało jedynie 
zaplanowanie prac, nadzór nad ich 
wykonaniem oraz przestrzeganie 
przyjętych terminów. Tymczasem 
to, co się dzieje w Bieńkowicach, 
jest karygodne. Tygodniami nikt z 
kierownictwa i dozoru technicznego 
nie pokazuje się na terenie obiektu, 
ludzie nie wiedzą co robić. Brak 
wielu elementów, które już dawno 
powinny były być na miejscu. Przy 
jęte terminy nie sa dotrzymywane 
i nikt nie uważa za stosowne po­
wiedzieć dlaczego.

Przeciągający się remont szkoły 
w Bieńkowicach pociąga za sobą 
dodatkowe koszty, choćby z tytułu 
przewozu uczniów do szkół raci­
borskich. Kto je pokryje?

Najwyższy więc czas, aby kierow­
nictwo RPR - BGK bardziej zainte­
resowało sie tym obiektem i remont 
iak najszybciej doprowadzony został 
do końca. (KAR)i!fi!iii!!iiHiiiiiKini]!iiiHn:ifiiini!miiiii2iifini!iiiimH

Najlepszy w kroju
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Edmund Moik, konduktorzy autobu­
sów — Michał Turek, Józef Pławec- 
ki, Jan Stanek. Walter Solich i Re­
gina Nuckowska, pracownicy przeła­
dunkowi — Józef Gawlica Józef Ka­
sper, Eugeniusz Skowyra 1 Rudolf 
Morawiec oraz pracownicy stacji ob­
sługi — Engelbert Kozub, Jan Jasiń­
ski brygady Rudolfa Dziadzki, Fran­
ciszka Kikombra i Brunona Matusz­
ka.

Gratulujemy sukcesu!
(kar)

Za okazane współczucie, zło­
żone wieńce i kwiaty oraz licz­
ny udział w pogrzebie nasze­
go kochanego Męża i Ojca

śp. Jana 
BOCZKA

duchowieństwu, delegacji Pa­
rowozowni Racibórz, współ­
pracownikom, krewnym, sąsia­
dom i znajomym składamy tą 
drogą najserdeczniejsze po­
dziękowanie

ZONA, CÓRKA i SYNOWIE



Gieorgij CZICZERIN był wybitnym dyplomatą radzieckim. W latach 1918—■ 
—1930 komisarzem ludowym spraw zagranicznych. Znał osobiście Włodzimie­
rza Lenina. Publikujemy fragment jego wspomnień o Włodzimierzu Iljiczu.

| rsn  ŁODZIMIERZ ILJICZ był w  całym tego 
»11/ słowa znaczeniu nauczycielem. Samo obco- 

wanie z nim działało wychowawczo. Lenin 
uczył przykładem, wskazówkami, kierow­

nictwem, całą swoją osobowością.
Włodzimierz Iljicz odznaczał się przede wszyst­

kim absolutną dokładnością w każdej pracy i ta­
kiej samej dokładności wymagał od każdego, kto 
z nim pracował. Każde twierdzenie musiało być ściś­
le uzasadnione, a każde uzasadnienie musiało być 
szczegółowo przedstawione. Kto pracował z Wło­
dzimierzem Iljiczem, ten czuł od razu, że zwykłe 
potoczne stwierdzenie, którego uzasadnienia nie 
opracowano z całą ścisłością, nic nie jest warte. 
Szczegółowe uzasadnienie wymaga nazwisk, wyli­
czeń, liczb, cytatów, w ogóle skrupulatnie^ spraw­
dzonych konkretnych danych. Lepiej zrobić mniej, 
ale z całą niezbędną dokładnością i motywacją, 
lepiej nie mówić nic niż podawać nieuzasadnione 
©twierdzenia.

Niech każdy, kto chce się uczyć od Lenina, za­
pamięta: żadnych pospiesznych wniosków! Żad­
nych niesprawdzonych twierdzeń! Żadnych po­
chopnych wypowiedzi, nie mających poparcia 
fW ściśle sprawdzonych danych!

Szło to w parze z precyzją myśli Włodzimierza 
Iljicza. Nie tylko każde stwierdzenie musiało wy­
nikać z analizy danych, ale i sama myśl musiała 
być tak przemyślana, wypracowana, wycyzelowa­
na, aby nie zostało w niej nic mglistego i nieja­
snego, aby odznaczała się od początku do końca 
jasnością i ścisłością. Dopracować do końca swą 
własną myśl — tego uczył się każdy, kto obcował 
z Włodzimierzem Iljiczem. W. Lenin ze swym ory­
ginalnym humorem wyśmiewał każdą niejasną, 
mglistą, nieprecyzyjną myśl. Jego rozmówca uczył 
*ię od niego, że wszelka myśl ludzka powinna być 
rzetelną praca, nie zaś nieodpowiedzialnym toko­
waniem czy bluffem. Niech każdy uczy się od 
Włodzimierza Iljicza, że myśl jest czymś bez po­
równania większym niż nastrój czy instynkt. Po­
winna być zawsze doprowadzona logicznie do koń­
ca.

Trzecie, czego uczył się od Włodzimierza Iljicza 
każdy, kto z nim pracował — to konieczność wi­
dzenia przede wszystkim realnych faktów. Kiedy 
rozmówca Włodzimierza Iljicza wdawał się w teo­
retyczne rozważania czy przejawiał skłonność do 
myślenia dedukcyjnego tak u nas rozpowszechnio­
nego, Lenin stawiał mu wówczas przed oczami 
ścisłe, określone, konkretne fakty realnej rzeczy­
wistości. Ta właśnie jego cecha tak się wyraźnie 
ujawniła w  czasie debaty nad sprawą podpisania 
pokoju brzeskiego. Nie kończącym się rozważa­
niom teoretycznym Włodzimierz Iljicz przeciwsta­
wiał nagie fakty w całej ich bezwzględności. Kie­
dy dyplomacja zagraniczna z właściwym sobie, 
wypracowanym przez stulecia mistrzostwem ma­
skowała rzeczywisty stan rzeczy i swe prawdziwe 
dążenia powodzią miłych słów, uczuć czy uprźej- 
mych zdań, Włodzimierz Iljicz kilkoma słowami 
zamieniał to wszystko w kupę śmiecia, stawiając 
przed oczami rozmówcy nagie konkretne fakty re­
alnej rzeczywistości. To właśnie sprawiało, że był 
tak niezrównanym mistrzem w kierowaniu polity­
ką i tak groźnym przeciwnikiem największych 
znakomitości dyplomacji zagranicznej. Niech się 
każdy uczy od Włodzimierza Iljicza tej podstawo­
wej zasady: trzeba widzieć obiektywne fakty re­
alnej rzeczywistości, nie wolno ich zastępować wy­
czytanymi teoriami czy miłymi iluzjami.

Po czwarte, praca z Włodzimierzem Iljiczem 
oznaczała dokładne wykonywanie otrzymanych dy­
rektyw, opartych na realnych faktach i zawiera­
jących jasną i dopracowaną rnyśl.  ̂ Trzeba umieć 
nie tylko precyzyjnie myśleć, umieć nie tylko wi­
dzieć fakty, jakie one są. Trzeba także umieć z ab­
solutną dokładnością wykonać to, co sprecyzowała 
jasna myśl i ścisła dyrektywa. Włodzimierz  ̂Iljicz 
najwyżej cenił tych wykonawców, którzy widzieli 
6ytuację w całej jej realności, rozumieli, co w da­
nej sytuacji należy zrobić, i z największą dokład­
nością, mimo wszelkie przeszkody, umieli to wy­
konać. Pamiętam na przykład jego rozmowę z to­
warzyszem, który po wyjeździe posłów Ententy

z Wołogdy, będącej wówczas prawdziwym schro­
nieniem i siedliskiem białogwardzistów, przedsię­
wziął niezbędne kroki w celu likwidacji tego 
gniazda os. Doniesienia jego dowodziły, że jasno 
i wyraźnie wie, co się wokół dzieje, jasno i do- • 
kładnie o tym informuje. Kiedy otrzymywał dy­
rektywy, wykonywał je natychmiast z całą ener­
gią, nie cofając się przed niczym. Pamiętam, jak 
Lenin dziękował mu w rozmowie telefonicznej. 
Ta sumienność wykonania, idąca w parze z rzetel­
ną obserwacją faktów i precyzją myślenia powin­
na się przejawiać nie tylko w sprawach wielkich, 
ale i tych najmniejszych. Tego trzeba się od Le­
nina uczyć: należy z całą powagą traktować na­
wet najmniejsze zadanie i wykonywać je z naj­
większą sumiennością i dokładnością.

‘f f l j '7  ZGLĘDY rzeczowe winny brać górę nad
® S / osobistymi — zasadę tę miał Lenin wpojoną
yf|f tak głęboko, że w rozmowach z nim, jeśli 

dotyczyły one spraw ogólnych, zgoła nie­
zręcznie było powoływać się na jakieś racje oso­
biste; rozmówca Włodzimierza Iljicza czuł in­
stynktownie, że jeśli mówi się o sprawie, wstyd 
myśleć o jakichkolwiek względach osobistych. Ni­
gdy nie widziałem Lenina bardziej zirytowanego 
aniżeli w chwilach, kiedy osobiste waśnie przeno­
szono na grunt wspólnego działania, kiedy argu­
menty rzeczowe zastępowano osobistymi napaścia­
mi i intrygami, kiedy miast mówić o sprawie, roz­
wodzono się na temat urazów osobistych lub cech 
charakteru tych czy innych ludzi. W takich sytu­
acjach wyrywały się Leninowi niezwykle ostre 
repliki i najostrzej, formułowane uwagi. Należy 
myśleć wyłącznie o sprawie, a nie o względach 
osobistych.

Jednocześnie Lenin odznaczał się wielkim tak­
tem w stosunku do współpracowników, potrafił 
nawet rzecz przykrą ubrać w formę tak łagodną 
i taktowną, że z miejsca rozbrajał rozmówcę. Od 
tych, którzy z nim pracowali, wymagał takiej sa­
mej delikatności i taktu w stosunku do otocze­
nia. Zarządzenia państwowe należało wprowadzać 
w sposób bezwzględny, wszelki opór, sprzeciw, sa­
botaż, niedbalstwo czy opieszałość trzeba było ka­
rać bez litości, ale jeśli ludzie współpracowali ze 
sobą i rzetelnie wykonywali pracę, wymagał taktu 
w stosunku do współpracowników i nie tolerował 
oznak zniecierpliwienia czy grubiaństwa.

Za najwyższy przymiot, jakim odznaczał się 
w pracy, należy uznać świadome podporządkowa­
nie się kolektywowi nawet w takich wypadkach, 
kiedy, jego zdaniem, kolektyw nie miał racji. 
Dzięki swemu ogromnemu autorytetowi, w wię­
kszości wypadków potrafił przekonać swych to­
warzyszy z organizacji partyjnych czy państwo­
wych. Zdarzało się jednak i tak, że zdanie Leni­
na nie przeszło, że znalazł się w mniejszości. Jego 
podporządkowanie się organizacji było wówczas 
całkowite i bezwzględne. Nigdy nie działał samym 
autorytetem, jedynie przy pomocy argumentów 
i dowodów, nigdy nie wykorzystywał swego 
ogromnego wpływu, aby przezwyciężyć opór tych, 
którzy myśleli inaczej, zawsze argumentował, 
przekonywał i nie ustawał, póki nie przekonał 
swych oponentów. Otrzymywałem od niego po 
kilka kolejnych notatek z nowymi argumentami, 
kiedy starał się mnie o czymś przekonać. Pamię­
tam jego polemikę z wybitnym towarzyszem - 
w pewnej bolesnej, osobistej sprawie wewnątrz­
partyjnej. Przedstawiwszy swe argumenty, Wło­
dzimierz Iljicz powiedział: „Jestem przeświadczo­
ny, że przed każdym zebraniem partyjnym do­
wiodę, iż nie macie racji, i że każde zebranie par­
tyjne zgodzi się ze mną” . Nigdy nie .wyobrażał 
sobie innego tryumfu nad przeciwnikiem, jak tyl­
ko w formie zwycięstwa swych argumentów 
w ramach organizacji.

W osobie Włodzimierza Iljicza mamy prawdzi­
wie niedościgniony wzór przedstawiciela kultury 
proletariackiej, kultury opartej na rzetelnej wie­
dzy, na racjonalnych źródłach wszelkiej działal­
ności ludzkiej, jednym słowem — opartej na pano­
waniu rozumu nad przyrodą i społecznie regulo­
wanej produkcji nad ślepym żywiołem.

NARÓD NASZ nie znal słowa „kapitulacja”
Z okazji 25 rocznicy wyzwolenia 

Rybnika spod hitlerowskiej okupa­
cji odbyła się w ub. środę sesja po­
pularno-naukowa, poświęcona te­
mu wydarzeniu. Prócz zasłużonych 
działaczy rewolucyjnych, wetera­
nów powstańczych oraz kombatan­
tów II wojny na sesji licznie była 
reprezentowana młodzież ze star­
szych klas licealnych, by jeszcze 
raz usłyszeć wspomnienia tych, 
którzy byli świadkami wrześnio­
wej klęski, lecz także chwały pol­
skiego oręża tam wszędzie, gdzie 
toczyły się walki z hitlerowskim 
najeźdźcą.

O udziale rybnickiego społeczeń­
stwa w walkach ruchu oporu oraz 
wkładzie krwi polskiego żołnierza 
mówił obszernie doc. dr Alfons 
Mrowieć, natomiast mgr Wacław 
Wieczorek nakreślił rozwój powia­
tu w powojennym dwudziesto- 
pięcioleciu. Obydwa referaty uzu­
pełnili zasłużony działacz rewolu­
cyjny, Henryk Szpitalny oraz b. 
powstaniec Józef Stańczyk, którzy 
przed ćwierćwieczem byli m. in. 
organizatorami pierwszych władz.

(fv)

LENINIADA
zatacza 

coraz szersze 
kręgi

W rybnickim Technikum Ekono­
micznym podsumowano przebieg te­
gorocznych Rejonowych Konferencji 
Pedagogicznych, których szczegól­
nym celem było zbliżenie myśli W. 
I. Lenina do nauk pedagogicznych. 
Jak podkreślali w swoich sprawoz­
daniach aktywiści ZNP, akcja ta 
przebiegała sprawnie w całym powie­
cie rybnickim, znajdując odbicie za­
równo w opracowanych na te oka­
zje referatach, wygłoszonych w 22 
ogniskach pedagogicznych, jak i po­
wiązaniu teoretycznych wiadomości 
nauczycieli z praktyką w szkole. W 
wielu zakładach uczelnianych mło­
dzież, korzystając z porad i do­
świadczenia swych wychowawców 
sama zdobyła się na oryginalne po­
mysły, które postać Lenina zbliża­
ją młodemu pokoleniu. Znalazło to 
wyraz w okolicznościowych gazet­
kach ściennych i plakatach, albu­
mach pamiątek, urządzanych dysku­
sjach i zbiórkach harcerskich.

Jak podkreślił w podsumowaniu 
sekretarz KP PZPR Feliks Piekorz, 
powiatowa instancja partyjna wysoko 
ocenia przebieg tegorocznych RKP 
dodając, że zarówno ich przebieg 
oraz zainteresowanie nimi zarówno 
nauczycieli jak młodzieży, znajdują 
odbicie w szerszym otoczeniu, zwłasz 
cza wśród rodziców, którzy poczęli 
się szerzej interesować życiem i 
działalnością wodza światowego pro­
letariatu i wielkiego przyjaciela nau­
ki. (fP)

Harcerska Służba Informacyjna z 
Raciborza informuje:

Kampania „Iskra~70” stała się głów­
nym tematem pracy wszystkich dru­
żyn, szczepów, ośrodków. Rywaliza­
cja jest tym większa, bowiem staw­
ka w tym współzawodnictwie jest 
bardzo atrakcyjna. Zdobywców 
pierwszego miejsca czeka wyjazd w 
okresie akcji letniej do NRD.

W chwili obecnej drużyny przygo­
towują się do uroczystego zakończe­
nia kampanii a hufiec do jej pod­
sumowania.

A oto meldunki drużyn o przebie­
gu kampanii:

6  Aktywnie uczestniczą w kampa­
nii „lskra-70” uczniowie klas V-VIII 
Szkoły Podstawowej nr 2 w Nędzy. 
W akcji tej bierze udział 170 ucz­
niów w tym 43 harcerzy. Do chwili 
obecnej zrealizowano wszystkie kon­
kursy „Świata Młodych” . Zakończo­
no też konkurs recytatorski, który 
wygrała Adela SZWAN.

„ I S K R A - 7 0 "
u m ety

Obecnie harcerze i uczniowie rea­
lizują zadanie programowe pod ha­
słem „Czyn w naszej szkole” . W 
realizacji tego zadania prowadzi kia 
sa VII, która w czynie społecznym 
pomalowała ławki szkolne w swojej 
klasie. Motorem wszystkich poczy­
nań jest sztab organizacyjny kam­
panii w składzie: Lidka SŁAWIK, 
Bernadeta GRZESIK, Piotrek MA- 
SARCZYK, Edyta LUKOSZEK, Bru­
non WANGLORZ, Krysia SPRENCEL, 
Adela CZOGAŁA.

@ W Szkole Podstawowej w Rud­
niku w akcji „lskra-70” bierze udział 
118 uczestników. Całej kampanii pa­
tronuje Drużyna Harcerska. Ilość 
uzyskanych punktów przez poszcze­
gólne klasy na dzień 5. 03. br. przed­
stawia się następująco: klasa V — 
353, klasa VI — 307, klasa VII — 306, 
klasa VIII — 164.
Na szczególne wyróżnienie zasłu- 
guje klasa VII, która wiele zadań 
turniejowych wykonała Zespołowo. 
14 uczniów tej klasy prowadzi ko­
respondencję z pionierami z ZSRR. 
Klasa ta również wykonała pracę na 
rzecz szkoły, m. in. odmalowała tab­
licę klasową, oczyściła szafki ubra­
niowe. Do najaktywniejszych ucz­
niów i harcerzy turnieju należą: 
»rysia  KOCUR, Aldona RESLER, Ma 
rysia PRZYBYCIN, Łucja BRIKS, 
Manfred GRUSZKA i Małgosia KRE- 
TEK.

J U B I L E U S Z O W Y

„SAD MŁODYCH”

J. Libera otrzymuje I nagro­
dę z rąk red. „Prawda i Życia” 
J. PĘGIELA.

25-jubileuszowy Sad Młodych 
połączono z konkursem wiedzy 
prawniczej. Przed rozpoczęciem 
konkursowych „zmagań”, przy­
były na spotkanie red. J. Pe- 
giel z „Prawa i Życia” wręczył

nagrodę książkowa naiwytrwal- 
szemu uczestnikowi spotkań Są” 
du Młodych. — Józefowi Libe­
rze, — technikowi górniczemu, 
który opuścił tylko jedno spot­
kanie i to z przyczyn obiek­
tywnych.

W przeprowadzonym następ­
nie konkursie udział wzięło 16 
uczestników.

Udzielone odpowiedzi wykaza­
ły dobry poziom wiedzy i za­
kwalifikowanie do finału jedy­
nie 9 uczestników sprawiało 
jury niemało trudności. Finał 
był dwustopniowy. Do drugiego 
stopnia zakwalifikowano 4 uczę 
stników: Benedykta Smyczka, 
Jana Nowrota» Jerzego Dikte, 
Józefa Liberę, z których najlep­
szy okazał sie Józef Libera, 
wykazując tym samym, że u- 
dział w 24 spotkaniach Sądu 
Młodych nie poezedł na marne 
i nie był czasem straconym. 
Ogólny poziom uczestników kon 
kursu można uznać za bardzo 
wysoki.

Finaliści konkursu (od lewej):J. Libera — odpowiada (1 miej 
sce), J. Dikta (4 miejsce), J. Nowrot (3 miejsce), B. Smyczek 
(2 miejsce). Foto; M. Machoczek
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c=a POTKANIE i  budowniczymi miasta Jastrzębia, w którym

^ uczestn iczyli: członek Egzekutywy Komitetu Wojewódzkie- 
K 3  ao PZPR, poseł nacz. redaktor „Trybuny Robotniczej” Maciej 

SE Szczepański, zastępca przew. PWRN — Henryk Olczyk, se-
—  kretarze Komitetu Powiatowego PZPR w Wodzisławiu Klemens Kurek
5 5  I Zdzisław Nowicki, przew. PPRN — Rudolf Myszka oraz naczelny
¡H  dyrektor RZPW — Jerzy Kucharczyk — poszerzyło zakres naszych
2 £  wiadomości o losach i budowie tego miasta. W tym samym dniu
=5 odbyło się również spotkanie z ludnością Jastrzębia oraz posłami
¡H  ziemi rybnicko-wodzisławskiej Maciejem Szczepańskim i Marianem
§55 Maliszewskim. To drugie spotkanie uznać można za konfrontację
5= rzeczywistości, będącej surowym egzaminatorem jastrzębskich „pio-
F= nierów”, którzy w mieście tym nie mają sielankowych warunków.

Budowa miasta Jastrzębia rozpo­
częła się w 1960 r. Kolejno wybu­
dowano osiedla przy ulicach Ogro­
dowej, Powstańców i Cieszyńskiej 
oraz Połomskiej. Łącznie 7.895 izb 
do 1965 roku. Następnie rozpoczęto 
¡budowę „Jastrzębia III” , które li­
czyć będzie 31.400 mieszkańców.

W chwili obecnej opracowano już 
dokumentację dla budowy ,, Ja­
strzębia IV i V” , przy czym to 
ostatnie osiedle będzie centrum Ja­
strzębia — miasta przyszłości.

* * *
Ludowe porzekadło mówił, że 

«.apetyt rośnie w miarę jedzenia” . 
Można by je z powodzeniem zasto­
sować do Jastrzębia, które począt­
kowo miało liczyć kilkanaście ty­
sięcy mieszkańców, następnie 60 
tys., obecnie zaś według oficjalnych 
stwierdzeń — do 100 tysięcy miesz­
kańców.

W roku bieżącym na rozbudowę 
Jastrzębia przeznaczono 641 milio- 
Jww złotych czyli aż 20 procent

ogólnych nakładów inwestycyj^^h 
województwa katowickiego. Odda 
się do użytku w tym roku 9.zv3 
izby, łącznie ze stanem surowym 
wybuduje się ponad 13 tysięcy izb. 
Dla porównania ivypada stwierdzić, 
iż w roku ubiegłym zrealizowano 
budowę 7,5 tys. izb. Jest to więc 
niemały skok. Budowę miasta rea­
lizowały w ub. roku 4 przedsię­
biorstwa budowlane, w br. nato­
miast 11 przedsiębiorstw budowla­
no-montażowych. Najwięcej izb 
wybuduje WPBM Rybnik, kolejno 
Żory i Bielsko.

Tak więc w Jastrzębiu nastąpi­
ła koncentracja nakładów i mocy 
przerobowej, potrzebnej dla budo­
wy tego miasta.

* * *
Jak stwierdził podczas spotkania 

z budowniczymi miasta wiceprze­
wodniczący PWRN — Henryk Ol­
czyk Jastrzębie będzie nowocze­
sne i socjalistyczne. Słowem — 
ośrodek wielkomiejski rodzin gór­

ników „Jastrzębia” , „Moszczenicy” , 
„Zofiówki” oraz częściowo „Boryni” 
i „Pniówka” .

Lata następne przebiegać będą 
pod znakiem rozbudowy obiektów 
handlowych, usługowych, komu­
nalnych oraz kulturalnych. Nie 
wolno bowiem dopuścić do tego, by 
miasto Jastrzębie stało się czymś w 
rodzaju „sypialni”.

gorsza pod koniec br., kiedy w Ja­
strzębiu III osiedli się dalszych 15 
tys. mieszkańców, a przybędzie za­
ledwie jeden sklep ogólnospożyw­
czy i nabiałowy.

* * *
Jak stwierdził w  swej wypowie­

dzi redaktor naczelny „TR” , poseł 
Maciej Szczepański — odkrycie bo_ 
gatych zasobów węgla koksowego

MIASTO---------
górniczych nadziei

W najbliższych latach dla prawi­
dłowego rozwoju miasta musi się 
W3̂ budować co najmniej 6 budyn­
ków szkolnych, 11 przedszkoli, 4 
apteki, 4 przychodnie rejonowe, 
4 żłobki.

W chwili obecnej najgorsza sy­
tuacja wytworzyła się w zakresie 
budowy pawilonów handlowych, z 
których tylko jeden zostanie prze­
kazany do użytku w roku bieżą­
cym.

Jeśli w skali wojewódzkiej na 
każdy tysiąc mieszkańców przy­
pada 170 m kw. powierzchni skle­
powej — to w  Jatrzębiu zaledwie 
60 m kw. Sytuacja będzi© jeszcze

w  rejonie Jastrzębia zadecydowało 
o awansie miasta do rangi ośrod­
ka wielkomiejskiego, większego od 
Rybnika i Wodzisławia.

Oczywiście, budowa a rozbudowa 
miasta odbywają się w warunkach 
trudnych, gdyż częste zmiany usta­
leń co do wielkości miasta są pra­
przyczyną narastających kłopotów. 
Zahamowania rodziły się w wyniku 
mylnej teorii o zmierzchu koniun­
ktury na węgiel, z uwagi na roz­
wój techniki termojądrowej. Tej 
mylnej teorii nie popierało kierow­
nictwo Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Katowicach z I sekreta­
rzem KW, członkiem Biura Poli­

tycznego KC — Edwardem Gier- 
kiem, które reprezentuje potwier­
dzone w swej słuszności stanowisko, 
¿e węgiel koksowy i energetyczny 
mają zapewnione rynki zbytu w 
kraju i zagranicą.

Rosnące zainteresowanie węglem 
sprawiło, iż Rybnicki Okręg Węglo­
wy stał się największą tego typu 
inwestycją w kraju oraz, że budo­
wa miasta Jastrzębia ruszyła peł­
ną parą.

* * *

W chwili obecnej niedobór po­
wierzchni handlowo - usługowej 
przedstawia się w Jastrzębiu na­
stępująco: w handlu brak 1.800 m 
kw. powierzchni użytkowej, w ży­
wieniu zbiorowym — 537 m, w rze­
miośle — 2 tys. m kw., w zdrowiu 
— 1.500. W roku bieżącym rozpocz. 
nie się budowę 872 m kw. dla po­
trzeb handlu. 1.665 m kw. dla ży­
wienia zbiorowego, 175 m kw. dla 
rzemiosła, 35 izb lekcyjnych w 
szkołach. Po oddaniu wymienionej 
powierzchni handlowo-usługowej — 
co nie nastąpi, oczywiście w br. — 
trzeba będzie radykalnie usundć 
braki w prawidłowym funkcjono­
waniu służby zdrowia oraz aptek.

Stopniowo, lecz systematycznie 
będzie się likwidować skutki nie­
nadążania budownictwa handlowo- 
usługowego oraz komunalnego za 
budownictwem mieszkaniowym.

Jastrzębie — miasto przyszłości 
nie może być gorzej, a na pewno 
będzie lepiej wybudowanym mia­
stem od niejednego skupiska wiel­
komiejskiego! JA N  SŁA W IK

Kawalerowie
(Dokończenie ze str. 1)

żem Powstańczym, Krzyżem Ofi­
cerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Medalem Zwycięstwa i Wolności 
oraz Odznaka Grunwaldzką. *

JÓZEF OCHOJSKI, ur. 1892 r. 
w Chwałowicach, jeden z najstar­
szych weteranów II i III powsta­
nia śląskiego na naszym terenie. Od 
znaczony Krzvżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Ślą­
skim Krzyżem Powstańczym, Ślą­
skim Krzyżem Zasługi, Krzyżem 
Walecznych, i Srebrną Odznaką 
Zasłużonemu w Rozwoju woj. Ka­
towickiego.

KRZYŻEM KOMANDORSKIM 
ORDERU ODRODZENIA POLSKI
odznaczony został:

PAWEŁ BIERNOT, ur. 1895 r. 
w powiecie zabrzańskim, działacz 
POW na terenie Górnego Śląska i 
uczestnik wszystkich trzech pow­
stań śląskich. W czasie II wojny 
światowej Paweł Biernot brał u- 
dział w kampanii przeciwko hitle­
rowcom, służąc w polskich forma­
cjach wojskowych za granicą.

Obecnie pełni funkcję zastępcy 
prezesa Zarządu Oddziału ZBoWiD 
w Rybniku. *

Odznaczony Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Śląskim 
Krzyżem Powstańczym, Medalem 
Zwycięstwa i Wolności. Brązowym 
i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Me­
dalem Ńiepoległości, Złotą Odzna­
ką Zasłużonemu w Rozwoju woj* 
Katowickiego oraz szeregiem wy«, 
sokich odznaczeń zagranicznych.
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Pierwszy wieniec pod pomnikiem wdzięczności składa delegacja 
Komitetu Powiatowego PZPR.

Inspektor oświaty mgr Eugeniusz GRZESZCZUK odczytuje akt erek­
cyjny przyszłej szkoły im. gen. K. Świerczewskiego.

Moment dekoracji odznaczeniami państwowymi przez wiceprzew. 
Prezydium Woj. RN w Opolu Józefa KROTIUK <\.

Fot. M. Machoczek

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
budowę nowej szkoły przy ul. Ka­
sprowicza. która nosić będzie imię 
gen. Karola Świerczewskiego.

Obok placu budowy, przystrojone­
go zielenią i flagami, zgromadziła 
się młodzież ze wszystkich racibor­
skich szkół, ze sztandarami. Na try­
bunie zajęli miejsca członkowie Eg­
zekutywy KP PZPR z I sekretarzem 
i mjr Aleksandra J. SENSIEKOWA, 
poseł do Sejmu PRL Teofil KO­
LARZ, członkowie Prezydium MRN 
i PRN z przewodniczącymi mgr Ro­
manem SIMONEM i Władysławem 
MAJCHEREM. przedstawicieli stron­
nictw politycznych, organizacji spo­
łecznych oraz młodzieżowych. Obec­
ne też są delegacje: Północnej Gru­
py Wojsk Radzieckich w osobach 
ppłk Leonida D. WIELIKODNYJA 
i mjr Aleksandra J. SENSIEKOWA, 
z Opawy pod przewodnictwem sekre- 
tanza KP KPCz Franciszka JORDA- 
NA, z Lucenca na Słowacji pod 
przewodnictwem sekretarza KP KPS 
Stefana TANKINA oraz z Liptow­
skiego Mikulasza pod przewodnic­
twem sekretarza KP KPS inż. Paw­
ła KONIARA.

Uroczyste zgromadzenie otworzył 
przew. Prez. MRN Roman Simon, 
zaś przemówienie okolicznościowe 
wygłosił I sekretarz KP PZPR Sta­
nisław Przybycień. Podkreślając 
wielki dorobek na odcinku rozwoju 
oświaty, mówca na zakończenie po­
wiedział: ...„Nowa szkoła będzie je ­
szcze jednym pomnikiem budownic­
twa socjalistycznego. Nadanie jej 
imienia gen. K. Świerczewskiego ma 
swoje głębokie uzasadnienie. Jego 
postać służyć bedzie jako wzór do 
naśladowania w wychowaniu patrio­
tycznym i internacjonalistycznym” ... 
Następnie Stanisław Przybycień do­
konał wmurowania kamienia węgiel­
nego pod przyszła szkołę.

Z kolei zebrani udali się w po­

chodzie przez plac Długosza, gdzie
dołączyły doń delegacie społeczeń­
stwa, na cmentarz żołnierzy radziec­
kich. Tu pod pomnikiem wdzięczno­
ści odbyła sie manifestacja pokojo­
wa oraz apel poległych. Hołd boha­
terskim żołnierzom - wyzwolicielom 
złożył w swym wystąpieniu szef Po 
wiatowego Sztabu Wojskowego ppłk 
Stanisław BRONISZEWSKI oraz ppłk 
Leonid D. WIELIKODNYJ. Przy 
dźwiękach werbli, poległych żołnie­
rzy Armii Radzieckiej Ludowego 
Wojska Polskiego, powstańców ślą­
skich i tych wszystkich, którzy od­
dali życie za narodowe i społeczne 
wyzwolenie wezwał do apelu mjr 
Gerard KRUK Pod pomnikiem de­
legacje społeczeństwa złożyły wień­
ce i wiązanki kwiatów.

W godzinach wieczornych, w MDK 
odbyła się uroczysta akademia, na 
którą przybył) wiceprzew. Prez. 
Woj. RN w Opolu Józef KROTIUK 
oraz przew. WK FJN. poseł na 
Sejm PRL Ryszard HAJDUK. Aka­
demii przewodniczył przew. MK FJN 
mgr Augustyn LEŚNIK.

Okolicznościowe przemówienie w y­
głosił przew Prez. MRN Roman Si­
mon. Oddał on hołd bohaterskim 
żołnierzom radzieckim uczestnicącym 
w wyzwalaniu Ziemi Raciborskiej, 
żołnierzom Ludowego Wojska Pol­
skiego oraz miejscowym działaczom, 
którzy przez wieki walczyli o po­
wrót tej piastowskiej ziemi do Ma­
cierzy. Omówił też dorobek ostatnie­
go ćwierćwiecza, pełnego rozkwitu 
miasta i powiatu. Życzenia przeka­
zali pnłk Leonid D. Wielikodnyj oraz 
inż. Paweł Koniar Józef Krotiuk 
udekorował wielu działaczy i uczest­
ników walk odznaczeniami państwo­
wymi.

Ńa zakończenie akademii, bogaty 
dorobek kulturalny regionu zapre­
zentowały zespoły amatorskie. Ich 
występy nagrodzono rzęsistymi bra­
wami. (kar)

SEJMIK
KULTURALNY

Zarząd Powiatowy ZMS, wspól­
nie z dyrekcją Liceum Ogólno­
kształcącego oraz kierownictwem 
Domu Kultury kop. „1 Maja” w 
Wodzisławiu, zorganizował z oka­
zji 25 rocznicy wyzwolenia Ziemi 
Wodzisławskiej Sejmik Kultural­
ny.

Zgodnie z programem zasadni­
czym tematem sejmiku był doro­
bek Ziemi Wodzisławskiej w mi­
nionym ćwierćwieczu. Odstępując 
od tradycyjnych metod prowadze­
nia sejmiku — poprzedzono go kon 
kursem na najlepsze wypracowa­
nie szkolne, związane tematycznie 
z dorobkiem powiatu oraz konkur 
sem plastycznym.

Konkurs na temat dorobku po­
wiatu rozpisano w styczniu br. by 
umożliwić młodzieży licealnej ze­
branie odpowiednich materiałów o 
osiągnięciach gospodarczych, kul­
turalnych, socjalnych i sportowych. 
Prace konkursowa oceniła komisja 
sędziowska w składzie; mgr. An­
na Musiolik, mgr Helena Wyśtup 
oraz mgr Mieczysław Berowski. 
Komisja ogłosiła wyniki konkursu 
w czasie trwania sejmiku. Pierw­
sze • miejsce przyznano Gabrieli 
Wajda, drugie Ilonie Wałach, trze 
cie. Janinie Blokesz.

W konkursie plastycznym pierw 
sze trzy miejsca uzyskali Melania 
Kolosko przed Pawiem Pałką i Te 
resą Staroń.

Konkurs był sprawdzianem. vdgx 
dzy o przeszłości tego nader cie­
kawego regionu a plonem jego — 
niezwykłe bogate opracowania, 
świadczące o dużym zasobie wie­
dzy poznawczej wśród młodzieży 
szkolnej typu średniego.

W czasie sejmiku referat na te­
mat „Początków i historii Wodzi­
sławia” wygłosił dyr. L ic^m  Me­
dycznego Albert Herman, nato­
miast inż. Benedykt Kozielski o- 
mówił „Przyczynki do historii 
Walk o wyzwolenie Wodzisławia” .

W wodzisła- skim sejm^u v*Tp*!t 
niczył również z-ca członka KC 
PZPR — literat Leon Wantuła, 
który mówił o roli literatury w 
woj. katowickim w minionym 25- 
leciu.

W selmżku uczestniczyli ponad­
to; kier POPP przy KP PZPR — 
Franciszek Sitko, czł. egzekutywy 
KP, przewodniczący R.Z. kop. „1 
Maja” — Henryk Domagała, in­
spektor szkolny Bogusław Szcze­
pańczyk, przew. ZP ZMS Józef 
Grochowski, kier. Wydz. Kultury 
Prez. PRN — Józef Pieczka i in­
ni. Do dobrej organizacji tej kul­
turalnej imprezy przyczynili się 
walnie kier. DK kop. „1 Maja” — 
Zygmunt Mazurkiewicz, z-ca Ama­
lia Sitek oraz instr. Eugeniusz 
Abrachamczyk. Zwycięzcom kon­
kursów przyznano dyplomy oraz 
nagrody. Ogółem na konkursy 
wpłynęło ponad 300 prac. (js)

Jest już od dawna ustaloną tradycją, że koncerty orkie­
stry sym fonicznej Filharmonii ROW wiąże się z udziałem 
wybitnych artystów polskich i obcych, których rzadko gosz­
czą mniejsze miasta naszego kraju. W ostatnim koncercie, 
który odbył się 17 marca br., wzięli udział artyści tej mia­
ry co SIDNEY HARTH i WIESŁAW SZLACHTA.

jednego z największych dzieł 
Beęthovena — Koncertu skrzyp­
cowego D-dur.

A była to sztuka odtwórcza 
najwyższej klasy. Nie tylko pu­
bliczność, ale i muzycy orkie­
strowi oraz skrzypkowie, którzy 
specjalnie przyjechali na kon­
cert z Katowic (dobry to znak, 
świadczący o tym, iż Filharmo­
nia ROW potrafi przewyższyć

Wykonał on „Rapsodię na te­
mat Paganiniego” Sergiusza 
Rachmaninowa. Wiesław Szlach­
ta zawsze wybijał się klarow­
nym, pięknym dźwiękiem i mę­
ską. pozbawioną ckliwośei inter­
pretacją wykonywanych przez 
siebie dzieł. Cechy te wykazał i 
obecnie, z tym, że otrzymaliśmy 
także imponującą porcję wirtu­
ozerii wynikającej z dzieła 
Rachmaninowa. Szlachta grał 
pewnie, z należytym rozma­
chem, ale i pełną kontrolą prze_ 
biegu muzycznego. Przy tym 
wszystkim — wypada mi to 
stwierdzić z satysfakcją — gra 
Wiesława Szlachty wzbogaciła 
się o głębię wyrazu, co świad­
czy o tym, że wszedł on „w 
wiek męski” swej kariery arty-

Z sali koncertowej

W OBLICZU WIRTUOZERII

Gra Sidney Harth

S idney Harth, amerykański 
skrzypek, laureat Między­
narodowego Konkursu im. 

■Wieniawskiego jest w Polsce 
cenionym, łubianym i zawsze 
miłym gościem. Zrozumiała 
rzecz, że jego występ, w Rybni­
ku stanowił nie lada sensację, 
wysuwając ten koncert do rzędu 
najbardziej atrakcyjnych wyda­
rzeń rybnickiego sezonu.

„Jeden z najwybitniejszych 
skrzypków urodzonych w Ame­
ryce i tu wyszkolonych” — 
wyraził się o nim recenzent a- 
merykański. Taką opinię u- 
twierdził też Harth o sobie pod­
czas kilkakrotnych występów w 
Polsce. Witając go serdecznymi 
oklaskami na scenie teatru ryb­
nickiego, nastawieni byliśmy na 
odbiór wykonawstwa stojącego 
na najwyższym poziomie. I rze­
czywiście — gry Hartha słucha­
liśmy z pełną akceptacją, pod­
dając się bez zastrzeżeń tak wy­
konawstwu jak i interpretacji

atrakcje miasta wojewódzkiego) 
zostali usatysfakcjonowani wy­
jątkowo czystą, „ostrą’ ’ intona­
cją i trudno osiągalną techniką, 

.na  bazie tych atrybutów Harth 
grał z niezwykłą swobodą, na­
turalnością, wykazując całkowi­
te zrozumienie wszystkich tajni, 
ków Koncertu Beethovena. 
Otrzymaliśmy naprawdę wspa­
niałą Lekcję wirtuozerii, muzy­
kalności i stylistyki beethove- 
nowskiej.

D rugi solista wieczoru Wie­
sław Szlachta stanowił a- 
trakcję co najmniej z 

dwóch powodów: podstawy gry 
fortepianowej wyniósł przecież 
właśnie z Średniej Szkoły Mu­
zycznej w Rybniku, gdzie był 
uczniem Karoia Szaf ranka. Nie 
dziwię się więc mieszkańcom 
Rybnika, którzy przyszli posłu­
chać jak gra obecnie jeden z 
najzdolniejszych absolwentów 
planistyki PWSM w Katowicach 
(kl. doc. St. Alliny). Drugim po­
wodem był fakt, iż Szkłach ta 
wystąpił z orkiestrą po raz pier. 
wszy od powrotu z dwuletniego 
pobytu stypendialnego w Sta­
nach Zjednoczonych.

stycznej. Szkoda, że nie nadzwy­
czajny instrument, tłumiący 
zwłaszcza dźwięki basowe, nie 
pozwolił nam w pełni delekto­

wać się specyficznym dźwiękiem 
Szlachty, pianisty, który przy 
zapewnieniu mu odpowiednich 
warunków koncertowania, jest 
w stanie dokonać jeszcze wielu 
niespodzianek.

D yrygujący orkiestrą Anto­
ni Szafranek umieścił na 
wstępie koncertu jedną z 

najsłynniejszych uwertur Beet- 
hovena —„Egmont” , dzieło, które 
zawiera w sobie wiele z najbar­
dziej charakterystycznych cech 
indywidualnego stylu tego Wiel­
kiego klasyka. Jedna z cech An­
toniego Szafranka jako dyrygen­
ta to naturalność interpretacji, 
która jest podstawa współpracy z 
członkami orkiestry, a co za tym 
idzie — źródłem wręcz imponu_ 
jących rezultatów artystycznych 
uzyskanych z zespołem, którego 
niektórzy członkowie nie osiąg­
nęli jeszcze pełnych kwalifikacji 
zawodowych. Niewątpliwa mu­
zykalność Szafranka pozwala 
mu także łatwo dostosować się 
do życzeń interpretacyjnych so­
listów, którym towarzyszy z or­
kiestrą.

W omawianym koncercie 
wziął też udział jeszcze jeden 
wykonawca — Andrzej Szmidt, 
który z właściwą jemu swobodą, 
ębjaśniał wykonywane dzieła.

LEON MARKIEWICZ

Przy fortepianie Wiesław Szlachta.
Fot. M. Machoczek
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Zdjęcie przedstawia cześć uczestników pierwszej na­
rady organizacyjnej w 1945 r. w Komitecie Powiato­
wym Polskiej Partii Robotniczej w Rybniku. Przema­
wia tow. Henryk SZPITALNY, obok którego za 
stołem prezydialnym siedzą kolejno członkowie kie­
rownictwa, towarzysze: Józef SENDRA, Jerzy BIAŁY 
I sekretarz KP, Jan CZAPLA i Rufin SUCHOŃ, sta­
rosta powiatu rybnickiego. Narada odbyła się 
w świetlicy KP PPR w Rybniku przy ulicy Gen. 
Zawadzkiego.

W WALKACH wyzwoleńczych spod okupacji hi­
tlerowskiej na terenach dzisiejszego powiatu 
rybnickiego i wodzisławskiego zginęło lub zo­
stało ciężko rannych kilka tysięcy żołnierzy ra­

dzieckich. Lecz wojna pochłonęła nie tylko ludzkie 
istnienia, ale także przez lata wnoszone dobra ma­
terialne, wystarczy powiedzieć, że Wodzisław i Żory 
zostały zniszczone w osiemdziesięciu procentach. Ha­
sło „NIGDY WIĘCEJ WOJNY” — tak często dziś 
powtarzane nabiera szczególnej wymowy i dramaty­
cznego zabarwienia‘ Uczuciowego w zestawieniu z ol­
brzymimi stratami, jakie przyniosła z sobą wojna, 
a które swe niszczycielskie piętno zaznaczała także 
25 lat temu na obszarze dzisiejszego Rybnickiego 
Okręgu Węglowego.

Jak to było 25 lat temu?...

0 DRUGIEJ w nocy dnia dwudziestego szóstego 
marca 1945 r. otrzymałem wiadomość ze sztabu 
odcinka frontowego dowództwa Armii Czerwonej. 
Zredącowana b y ij w języku rosyjskim i lapidar­

na jak rozkaz wojskowy; „Towarzyszul Za trzy go*

dżiny zdobywamy twój rodzinny gród Rybnik i dal­
sze okolice za Racibórz...” .

Ogarnęło mnie podniecenie. A więc nadchodzi go­
dzina wyzwolenia rodzinnej okolicy! Tysiące razy 
myślałem o nadejściu tej chwili. Myślałem o niej 
w gorących akcjach i na leśnych obozowiskach par­
tyzanckich. Rozmyślałem o niej, jako żołnierz Armii 
Czerwonej w okopach na ziemi radzieckiej, jako żoł­
nierz I Armii Kościuszkowskiej Wojska Polskiego 
w walkach pod Lenino, Lublinem, Warszawą, Kato­
wicami a następnie jako przedstawiciel WP u boku 
żołnierzy radzieckich już na Ziemi Rybnickiej.

Sytuacja była groźna, ponieważ wróg przedstawiał 
jeszcze nie byle jaka siłę. Mimo to wiadomość ze 
sztabu wyzwoliła we mnie jakieś radosne podnie­
cenie. Nie odczuwałem zmęczenia. Aczkolwiek od cza­
su do czasu dawały się mi we znaki bóle w wyniku

czterokrotnie odniesionych przedtem ran. Nie zaru­
mienię się, jeśli dzisiaj powiem, iż wtedy w koń­
cowych dniach pamiętnego marca 1945 roku, przy­
szła mi do głowy myśl, że teraz w Rybniku, w któ­
rym spędziłem moją młodość, po wyzwoleniu mogę 
spokojnie umrzeć... Może nie wszyscy rozumieją te 
słowa, ale na pewno podzielą te uczucia byli żoł­
nierze, którym kiedykolwiek wypadło walczyć o wy­
zwolenie ziemi swego dzieciństwa.

Nie tylko mnie towarzyszyło takie napięcie uczu­
ciowe na krótko przed wyzwoleniem Rybnika.

ZBLIŻAŁ się czas ataku. Po uzgodnieniu planu 
bojowego w sztabie odcinka Armii Radzieckiej 
i ustaleniu szturmowego wyjścia z kierunku 
północnego, od strony Gliwic przez Wielopole 

na Szpital Psychiatryczny — koszar przy ul. Gliwic­
kiej. Według naszego zwiadu właśnie tam skoncen­
trowały się najgroźniejsze jednostki SS i SA. Wie­
dzieliśmy także, iż dokonywali oni bestialskich roz­
strzeliwań bezbronnych, psychicznie chorych pacjen­
tów. Mieliśmy bowiem bystrych i zgrabnych chłopa­
ków w zwiadzie.

Przed samym atakiem patrol szturmowy w sile 
trzydziestu żołnierzy, wysunął sie na przedpole dla 
„zasięgnięcia języka” czyli złapania jeńca aby do­
wiedzieć się o sile uzbrojenia wroga. Już po pół go­
dzinie patrol dostarczył żywcem wziętych SS-ma-

nów, którzy stanowili czujkę na przedpolu fronto­
wym. Ich zeznania umożliwiły nam lepszą organiza­
cje do zbliżającego się ataku.

W międzyczasie dowiedzieliśmy się o tragicznej 
masakrze — przebierania w mundury Wehrmachtu lżej 
umysłowo chorych i wystawianiu ich przed pozycje 
obronne Rybnika. Wróg nie przebierał bowiem 
w środkach spotęgowania na nas wrażenia swej rze­
komej siły.

Punktualnie o godzinie piątej rano nadszedł roz­
kaz: Atak!!!

Naprzeciw nas w pierwszej linii wystawili Niem­
cy tych nieszczęśliwców, ubranych pośpiesznie 
w wehrmachtowskie mundury. Biedacy zaczęli strasz­
nie krzyczeć, powodowani instynktem strachu — od­
ruchowo biegli w naszym kierunku.

W tej chwili odezwały się wszystkie bronie wroga. 
Przedstawiały one znacznie mniejszą siłę niż przypu­
szczaliśmy. Zorientowawszy się w sytuacji rozpoczę­
liśmy nasz prawdziwy „koncert bojowy” .

SS-owcy bronili się zaciekle i rozpaczliwie z ukry­
cia okolicznych domów i zabudowań gospodarskich, 
zza drzew i na drogach, wewnątrz szpitala i ko­
szar. To było prawdziwe piekło. Wkrótce zaczęliśmy 
uzyskiwać przewagę, bijąc wroga planowo i precy­
zyjnie. Niemcy powoli zaczęli się wycofywać.

Po dwu i pół godzinach walk zdobyliśmy rynek 
rybnicki, gdzie zawisła biało-czerwona flaga. W tym 
czasie nie spotkaliśmy cywilów. Zrozumiałe. Tu 
i ówdzie trwały jeszcze potyczki. Słychać jeszcze 
było serie z karabinów maszynowych, eksplozje. 
Oczyszczono teren.

Rybnik był wolny!*

1AKO stary iybniczanin,: poczułem się ta 
jak w domu. Polska mowa rozlegała się 
na każdej ulicy, w domach, rodzinach, w 
całym odżywającym na nowo mieście. Miało 

ono w sobie tyle emocjonalnego ładunku ra­
dości, że nio mogła go nawet przygasić otaczająca 
nas bądź co bądź sceneria wojenna? trupy poleg­
łych, transport rannych do szpitala, wycieńczeni* 
załamani, o zawistnych spojrzeniach jeńcy, których 
odstawiano do punktu zbornego a także pogrzeby

poległych w ataku na Rybnik bohaterskich żołnierzy 
radzieckich.

Następowały powitania, wznoszono okrzyki na 
cześć Armii Radzieckiej oraz Wojska Polskiego. Spot­
kałem sporo znajomych działaczy wspólnych walk 
pod sztandarem KPP, starych powstańców śląskich 
młodzież i koiegów wspólnych cierpień w celach wię­
ziennych reżimu sanacyjnego i gestapowskiego.

Przypominam sobie pierwsze inicjatywy politycz­
ne w Rybniku.

W następnych dniach — już po odminowaniu mia­
sta — odbyt się w sali kina pierwszy wiec ludności 
Rybnika i okolicy. Na wiecu tym przemawiali wy­
bitni zasłużeni działacze: Jan Czapla, stary komuni­
sta, działacz KPP — Rybnik, Jerzy Biały, pierwszy 
starosta Rybnika i I sekretarz KP PPR, przedstawi­
ciel Armii Czerwonej ppłk. Ilia, ja jako przedsta­
wiciel Wojska Polskiego, Józef Paszenda dzia­
łacz KPP Jan Michalak, działacz KPP oraz ruchu mło­
dzieżowego, Henryk Szpitalny działacz KPP,- Wawrzyn 
Urbański, działacz PPS Lewica, Karol Musioł, działacz 
KPP i inni zasłużeni działacze.

Spotkanie miało na celu omówienie sytuacji poli­
tycznej i gospodarczej, a przede wszystkim zapoz­
nanie mieszkańców z tezami Manifestu Lipcowego 
oraz mobilizacje mieszkańców do uruchomienia sieci 
zaopotrzenta ludności w żywność oraz zakładów prze­
mysłowych.

Początkowo niełatwa była praca nad nadaniem ży­
ciu codziennemu zwykłego biegu i tętna albowiem 
na terenie ziemi rybnickiej grasowały bandy NSZ. 
Bandyci uciekali się nawet do mordów niewinnych 
ludzi. Nie dość tego, dokonywano napadów rabunko­
wych, kradzieży mienia prywatnego 1 społecznego. 
Likwidowano najlepszych synów klasy robotniczej, 
członków PPR, utrudniano przeprowadzanie re­
formy rolnej, napadano na posterunki MO itp. W ro­
ku 1947 zastała zlikwidowana banda NSZ na czele 
z Pawłem Sosną z Rydułtów. Mocą wyroku Rejono­
wego Sądu Wojskowego w Katowicach, na sesji wy­
jazdowej w Rybniku skazani na wysokie kary do 
kar śmierci łącznie. Proces ten jest znany towarzy­
szom powiatu rybnickiego.

Taki był start do nowego życia, nowej rzeczywi­
stości ustrojowej i społecznej na ziemi rybnickiej 
sprzed 25 lat.

Inż. mjr rez. Paweł NICZEK
uczestnik walk o wyzwolenie Rybnika, 
przedstawiciel frontowy WP przy sztabie 
odcinka Armii Czerwonej.

CZAS - LUDZIE-IDEE - CZYM
(Wspomnienia z walk o wyzwolenie Rybnika)
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g  Zanim o iym pasjonującym
S  przeżyciu marynarzy naszego 
§§ morskiego „ambasadora", nie 
S  od rzeczy będzie skreślić kilkc 
s  zdań o aktualnej pracy samegc 
S  statku. Od 15 miesięcy jest or 
E eksploatowany na tzw. kanary? 
E  skiej linii żeglugowej, zawijając 
S  do Hamburga, Antwerpii, Casa 
I  blanki, Las Palmas, Santa Cruz, 
|  Beni Saf, Tangeru, Sewilli oraz 
S  innych porićw, leżących w tej 
§  strefie. Głównymi ładunkami 
s  przewożonymi na m/s „Rybnik" 
1  z Polski do portów na Wyspach 
S  Kanaryjskich i na Czarnym Lą- 
S  dzie są: różne towary przemy­
li słowe, wyroby żelazne, maszyny, 
H artykuły gospodarstwa domowe- 
I  go i in. Natomiast w rejsach 
§j pov/rotnych do kraju nasz mo­

torowiec transportuje surowce 
mineralne, korę korkową, ryż, 
różnorodne towary konsumpcyj­
ne produkowane na eksport 
przez rozwijające się afrykań­
skie państwa. I tak na przykład, 

gdy my w kraju przygotowywa­
liśmy pisanki na Święta Wielka­
nocne, motorowiec „Rybnik" był 
w podróży z Casablanki od Se­
willi, skąd zabrał całostatkowy 
ładunek hiszpańskiego ryżu dla 
odbiorców w kraju.

W ciągu 4 lat żeglugi po mo­
rzach i oceanach nasz morski am­
basador zapisał na swym koncie 
70 podróży. Wszystkie były praco­
wite dla załogi, wiele z nich obfi­
towało w sztormy, które mocno 
wytarmosiły statek i solidnie dały 
się we znaki marynarzom. Były 
jednak i rejsy, które nastręczyły 
wiele okazji do poznania wielu 
ciekawostek w egzotycznych por­
tach czy też w interiorze.

300 WULKANÓW
Gdyby ktoś zapytał zasiedziałych 

na „Rybniku" marynarzy, który 
rejs obfitował w największą ilość 
turystycznych emocji, niewątpliwie 
usłyszałby, że była to ubiegłoro­
czna podróż motorowca do Arreci­
fe na „wyspę dziwów" — Lanza- 
rotę. Nasz statek zabrał stamtąd 
transport sardynek, eksportowa­
nych przez wyspiarzy do Europy, 
w tym również i do Polski.

Nie bez racji nasi marynarze 
ochrzcili Lanzarotę właśnie taką 
nazwą.

Chyba nigdzie na ziemi nie ma 
bardziej zwulkanizowanego skraw­
ka lądu jak właśnie niewielka, 
mająca tylko 800 km* pow. Lan- 
zarote. Jest ona jedną z 13 wysp

kanaryjskiego archipelagu. Podob­
no geolodzy naliczyli na Lanzaro- 
cie aż 300 różnej wielkości stoż­
ków nieczynnych wulkanów, na 
czele z majestatyczną Montana del 
Fuego — Ognistą Górą.

„Jadąc z Arrecife podziwiać kró­
lową lanzarockich wulkanów, pa-

Piękną kartę zapisał sobie na 
motorowcu „Rybnik” jego po­
przedni pierwszy oficer JAN SY­
TY. Gdy podczas ubiegłoroczne­
go rejsu poważnie zachorował na 
serce kapitan tego motorowca i 
wyokretowano go do szpitala w 
Abidjanie na Wybrzeżu Kości Sło­
niowej, armator powierzył do­
wództwo na statku J. Sytemu, 
który przykładnie wywiązał się z 
odpowiedzialnej funkcji ^pierw­
szego po Bogu” . Bezpiecznie przy­
prowadził statek do kraju i do­
pilnował podczas rejsu, żeby prze­
wożone towary trafiły w jak naj­
lepszym stanie do odbiorców w 
portach zagranicznych i krajo­
wych. Na zdjęciu: I oficer Jan 
Syty przy repetytorze kompasu 
podczas swojego pierwszego kapi­
tańskiego rejsu.

Fot. Józef Pałkiewicz

lacze nie muszą zabierać ze sobą 
zapałek ani zapalniczki, fi oi co 
lubią jajka na drugie śniadanie, 
niech się nie fatygują ich gotowa­
niem na m/s „Rybnik" — radził

nam miejscowy Hiszpan, nasz 
przewodnik. „Na Montana del
Fuego zarówno jedni jak i drudzy 
zaspokoją swoje upodobania w 
sposób łatwy i — ogromnie atrak­
cyjny

Tajemnicza zapowiedź naszego 
cicerone rozbudziła wyobraźnię 
wycieczkowiczów. Podkarmiały ją 
także księżycowe wprost widoki, 
cglądane podczas jazdy samocho­
dem z Arrecife czarną, zbudowaną 
z wulkanicznvch okruchów szosą 
wijącą się jak wąż wśród niesa­
mowitego sąsiedztwa. Po obu stro­
nach drogi, wszędzie aż do hory­
zontu, rozpościerają się pola ławy 
zastygłej na stokach tęczowo-ko­
lorowych wzgórz, nierzadko po­
krytych warstwami grząskich po­
piołów. Surowy w swym wyrazie 
koloryt w połączeniu z martwotą 
tego rejonu i dzwoniącą w uszach 
ciszą, kierują myśli człowieka w 
zaświaty, bo tak właśnie ma być 
na Srebrnym Globie.

Kosmiczne loty sputników, prze­
syłane przez nie telewizyjne obra­
zy Księżyca, potęgują zaciekawie-

nid dla ziemskiego satelity. Któż 
bowifcm z nas nie chciałby nama­
calnie przekonać się, jak to się 
chodzi po Srebrnym Globie. Wie­
dzą o tym wyspiarze i zachęcają 
wycieczkowiczów do odwiedzania 
Lanzarotę. „Na księżycową podróż 
może nie zdążysz, ale i nie musisz 
na to czekać. Jak jest na Srebr­

nym Globie, dowiesz się przyjeż­
dżając do nas na Lanzarotę".

Mają oni również inne atrakcje 
dla zamorskich gości.

GEJZER ZA KILKA 
PESETÓW

Niezapomniane wrażenia przeży­
wa turysta pod wierzchołkiem 
Montana del Fuego. Wydaje mu 
się, że ogląda naszą matkę - zie­
mię sprzed milionów lat, kiedy 
przechodziła pierwszy etap styg­
nięcia. No bo jak nie myśleć o 
tym, «Koro na przy szczytowych sto­
kach Montana del Fuego w nosie 
wierci zapach palącej się siarki, 
stąpa się po rozgrzanym gruncie 
— nie od słońca, lecz od lawy, 
która pod naciskiem podziemnych 
gazów pęcznieje i „płytko" pod­
chodzi pod „skórkę" skorupy ziem­
skiej. W rezultacie, już na głębo­
kości kilkudziesięciu centymetrów 
w gruncie termometr wskazuje 
+  400 st. C. Jeszcze goręcej jest 
na skraju krateru Ognistej Góry. 
Okoliczność ta zachęca do rozmai­
tych sztuczek. Za kilka pesetów

wysplarse demonstrują sztuczny 
gejzer. Woda wlana w rurę, wetk­
niętą w grunt strzela z innego 
otworu strumieniem wrzątku i pa­
ry. Turyści grzebią łopatką dołek 
w piasku i "wrzucają weń kilka 
zwitków papieru, które już po 
chwili zajmują się płomieniem. Od 
tej wulkanicznej zapałki przypala­
ją papierosy Inni przysypują roz­
grzanym piaskiem iaia. którp już 
po około 8 minutach wyjmują 
ugotowane Podobno można bv 
upiec na oryginalnym ruszcie-mur- 
ku kawałek mięsa przv żarze bu­
chającym z ziemi. Trudno jest 
obejrzeć wszystko, bo na to trzeba 
czasu. A marynarz - turysta ma 
go tak mało, a nie chce przecież 
rezygnować z innych ciekawostek 
wyspy.

POLA POD KOŁDERKAMI 
„LAPILI”

Tylko parę razy w roku pada 
deszcz na Lanzarotę. Bywają jed­
nak i długie bezdeszczowe okresy 
na tej wyspie, jak to zdarzyło się

np. w latach 1871—1879. W ciągu 7 
lat nie było ani razu deszczu. Po 
tej klęsce większość wyspiarzy 
wyemigrowała w inne części ar­
chipelagu i na Czarny Ląd.

Jeśli na Lanzarotę tak rzadko 
występują opady atmosferyczne, to 
jak mogą wegetować rośliny na 
tej wyspie?

Przemyślni wyspiarze poradzili 
sobie z kapryśną przyrodą. Defi­
cyt wody, której tak łakną upra­
wiane na szeroką skalę na Lanza- 
rote plantacje pomidorów, wino­
gron i cebuli, pokrywa się absorb- 
cją wilgoci z powietrza. Rolę na­
turalnego pochłaniacza wilgoci 
spełnia powulkaniczny higrosko- 
pijny pył „lapili". Kilkunastocen­
tymetrową warstwą tego pyłu 
plantator pokrywa swe poletka. W 
ciągu nocy — „lapili" zdoła w sie­
bie wessać z morskiego powietrza 
tyle wilgoci, że wystarcza jej na 
utrzymanie rośliny przy życiu.

Zagrażają uprawom również go­
rące afrykańskie wiatry wysusza­
jące grunt. Lecz i na to znalazła 
się rada. Specjalnymi kamienny­
mi płotami, okalającymi półkrę- 
giem poletka, lanzaroccy rolnicy 
osłaniają rośliny przez zabójczym 
od'łęche'vt Tzarnego Lądu.

Z najwyższym podziwem wy­
cieczkowicz ogląda te przejawy 
wytrwałości i ogromnej pracowi­
tości wyspiarzy. Wododajny „lapi­
li" nie znajduje się bowiem pod 
ręką. Przywozi się go z gór w 
workach, transportowanych samo­
chodami, na osłach czy wielbłą­
dach.

Na suchej Lanzarotę gospodarka 
wodna jest nroblrmem nr 1. Cu­
downy „lapili" tylko częściowo 
rozwiązuje sytuację. Woda jest 
więc na waee złota. Nic też dziw­
nego. że deszczówkę zbiera się 
w specjalnych rezerwuarach, czę­
sto ukrytych w grotach. Ostatnio 
coraz szerzej wykorzystuje sie tak­
że energię słoneczną do odsalania 
wody morskiej. W tym celu wy­
posaża się domy w odpowiednie 
słoneczne wyoarowniki. Sa również 
komunalne zakłady, produkujące 
na skalę przemysłową wodę słod­
ką z morskiej. Jednak w dalszym 
ciągu deficyt wody pokrywa sie 
dowozem naturalnej wodv słodkiej 
z innych wysp archipelagu, przy 
użyciu specjalnych statków-cystern.

(CIĄG DALSZY NA STR. 7)

Lanzarotę. Karawana turystyczna powracająca na wielbłądach % Mon­
tana del Fuego.

Lanzarotę. Saliny nad Zatoką Janubio.

Z REJSÓW M/S „RYBNIK" NA KANARYJSKIEJ UNII

Na
w ys p ie
dziwów
gotowaliśmy
jajka 
w ziemi
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Z y c ie  i działalność

WŁODZIMIERZA I. LENINA
RAMACH obchodów setnej rocznicy urodzin Włodzimierza 
lljicza LENINA — redakcja „NOWIN' wraz z Zarządem Po­
wiatowym TPPR w Rybniku, ogłasza niniejszy konkurs-auiz, 
będący fragmentarycznym sprawdzianem wiedzy Czytelników

0 życiu i działalności przywódcy Wielkiej Rewolucji Październikowej
1 twórcy Kraju Rad.

Zadanie Czytelników polega na prawidłowym udzieleniu odpowie­
dzi na pytania ąuizu i uszeregowanie oznaczonych cyframi liter 
w kolejności od 1 do 81. Tą drogą odczytamy aktualne hasło, sta­
nowiące końcowe rozwiązanie konkursu.

Rozwiązanie końcowe (bez odpowiedzi na poszczególne pytania), 
prosimy przesłać w kopercie lub na kartce pocztowej opatrzonej 
kuponem konkursowym na adres redakcji „Nowin" w Rybniku ul. 
Szeroka 2 w terminie do dnia 30 kwietnia br.

Wśród uczestników konkursu, którzy nadeślą w terminie prawi­
dłowe rozwiązanie, rozlosowane zostaną nagrody w postaci książek 
I płyt adapterowych. Nagrody zostały ufundowane przez Pow. Za­
rząd TPPR w Rybniku.

PYTANIA KONKURSOWE
1. Podaj nazwisko rodowe Włodzimierza Lenina.

□ Ł 32

2. Podaj nazwrę wsi w Guberni Kazańskiej, w której Lenin w r. 1887 prze­
bywał na zesłaniu.

46 45 37 k fcsri
3. W roku 1891 Wł. Lenin ukończył studia prawnicze jako ekstern. W jakim 

mieście?
Z Í4 'S . I 6 i 4V |

4. Za działalność organizatorską I polityczną w szeregach Związku Walki 
o Wyzwolenie Klasy Roboiniczej Lenin został w 1895 r. aresztowany a na­
stępnie w 1897 r. zesłany do Wsch. Syberii. Podaj nazwę wsi, w której 
Lenin przebywał na zesłaniu.

E n 29

5. Na zesłaniu w guberni jenisejskiej Wł. Lenin ożenił się z działaczką rewo­
lucyjną Nadieżćf,. Podaj jej nazwbko rodowe.

24 66

6. W roku 1900 Lenin wydaje w Lipsku pierwszy numer ogólnorosyjskiego 
pisma marksistowskiego. Podaj nazwę tego pisma.

-M 34 71

7. Po okresach pobytu w Szwajcarii, Francji i Niemczech, Lenin w r. 1912 
przenosi się bliżej granic Rosji. Podaj nazwy tych miejscowości, w któ­
rych Lenin mieszka i z których kieruje pracą partyjną w lalach 1912 
do 1914.

i* n  Ia i i ’ 53 7 □ \u U S9

8. Z chwilą wybuchu wojny w 1914 r. Lenin został aresztowany przez władze 
austriackie. W obronie Lenina interweniowali przedstawiciele polskiej in­
teligencji a wśród nich wybitni polscy pisarze. Wymień ich nazwiska
a) autor „Ludzi bezdomnych”

b) autdr „Księgi ubogich”

39 Sk 8o 42

44 76 io 56 e 48

e) pseud, literacki Orkan. □ u c s n u
9. Rząd Tymczasowy, po stłumieniu demonstracji lipcowej w 1917 r. wydal 

nakaz aresztowania Lenina. Lenin przechodzi do pracy konspiracyjnej 
1 ukrywa się wśród chłopów nad jednym z jezior w pobliżu Piotrogrodu.
Podaj nazwę tegc jeziora.

n rr 4« 77 ł* rj n

10. W roku 1918 Lenin, jako Przewodniczący Rady Komisarzy Ludowych do­
prowadził wbrew opozycji do zawarcia pokoju z Niemcami. W jakim mieś­
cie pokój ten zos<a) zawarty?

6 9 9

11. Lenin w czasie swej dziełalności wyda? szereg dzieł i prac teoretycznych, 
które zawierały program i metody działania partii. Uzupełnij podane po­
niżej tytuły dzieł i artykułów.
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W celu uproszczenia rozwiązania zamieszczamy przenumerowany diagram 
rozwiązania końcowego. Naniesione w nim litery znajdują się n*» właściwych 
miejscach.

Ą Z 3 k A 6 * i 9 40 M 41 43 4¥ 45 46 4f 48 4j Zo j1« 22 23 24 . z s' 16 27 28 29

3o 34 32 33 34 SS 36 3? U 39 ko 4Y 42 43 44 k5 44 47 49 49 50 51 51 55 Sił 55 56 A 58

59 60 64 61 64 65 66 D 68 69 70 H n ?3 74 n 7? V }9 80 H r - -



Akcja „Sikorka"

P R Z Y R O D N I C Z Y
KONKURS R Y S U N K O W Y

V 8£ Szkole Podstawowej w Jej-
Mre ko wicach rozstrzygnięto cię­
g li  kawy konkurs, zainicjowany 

przez Rybnicki Klub Przy­
rodniczy „Bazalt". Przedszkolacy 
oraz uczniowie szkół podstawo­
wych i średnich rysunkiem odpo­
wiedzieli na pytanie „Jak poma­
gamy zwierzętom w zimie". Tema 
tyka konkursu spotkała się z wiel­
kim zainteresowaniem, o czym

Liceum Ogólnokształcące z Ryduł- 
tów. Główne indywidualne nagro­
dy konkursowe — wycieczki przy­
rodnicze fundowane przez Klub 
„Bazalt", zdobyli: Bogdan Piasecki 
ze Szkoły Podstawowej w Stanowi 
cach oraz Jan Szulc z Liceum O- 
gólnokształcącego w Rydułtowach. 
Nagrodę specjalną przyznano Ko­
łu LOP „Sokół” z Jejkowic ze e- 
fektowne i pracochłonne makiety

świadczy choćby ilość nadesłanych 
prac. Napłynęło ich 957 z 38 sakół. 
Treść rysunków świadczyła wyraź 
nie o tym, że uczniowie znają pro­
blemy ochrony zwierząt nie tylko 
z teorii, ale również z praktyczne­
go ich zastosowania.

Bogactwo prac, ich zróżnicowa­
nie w zakresie techniki wykona­
nia przysporzyło niemało pracy są 
dowi konkursowemu, któremu na 
zaproszenie „Bazaltu" przewodni­
czył dr Józef Siejna. Po wnikli­
wej analizie przyznano 10 nagród 
zespołowych i 30 indywidualnych. 
W kategorii przedszkoli najwy­
żej oceniono rysunki dzieci z 
Przedszkola numer 4 w Czcr- 
wionce. Ze szkół podstawowych 
pierwsze miejsce przypadło ucz­
niom ze Stanowic, a drugie ucz­
niom z Lysek. Wśród szkół śred­
nich bezkonkurencyjne okazało się

przedstawiające sceny dokarmiania 
zwierząt.

Powodzenie konkursu wykazało 
raz jeszcze, że zagadnienia ochro­
ny przyrody nie są obce ani dzie­
ciom ani młodzieży, że wymagają 
one jedynie umiejętnego i atrak­
cyjnego przedstawienia w proce­
sie wychowawczym.

W zorganizowanym konkursie du 
żą pomoc . klubowi „Bazalt" oka­
zał Inspektorat Oświaty i Zarząd 
Ochrony Przyrody w Rybniku, 
fundując większą część nagród.

Z pewnością akcja „Sikorka" sta 
nie się doroczną imprezą mającą 
na celu uczulenie dzieci i młodzie 
ży na dękarmianie ptaków i zwie 
rząt' na sprawowanie opieki nad 
nimi. (mach)

Na zdjęciu: Sąd konkursowy w 
czasie obrad.

Przyjaciele górniczej braci
Członkowie szczepu harcerskiego przy Szkole Podstawowej nr 2 

"w Wilchwach — to dzieci górników kopalni „1 Maja” . Ta też 
kopalnia jest opiekunem szczepu, który przybrał sobie piękną 
nazwę „Przyjaciół Górniczej Braci".

Kierownictwo szczepu spoczywa w rękach Anieli Kantor, która 
równocześnie jest komendantem ośrodka ZHP w Wilchwach.

WilchWiański szczep ma już na swym koncie sporo osiągnięć! Har­
cerzom zapewniono piękną klaso-harcówkę oraz pokój, służący do or­
ganizowania narad i szkolenia. Pomieszczenia uzyskano dzięki pomo­
cy kierownika szkoły Poloka, który harcerzom nie skąpi nigdy swej 
pomocy. Co więcej, przyobiecał zakupić im sprzęt biwakowy. Z ko­
palni „1 Maja” otrzymano część sprzętu oraz 200 sztuk koców zwy­
kłych. Rada zakładowa zaś bierze pod uwagę harcerzy przy organizo­
waniu wycieczek.

Młody, bo działający od dwóch zaledwie lat szczep ma już za sobą 
zorganizowanie 2 zimowisk i 1 obozu letniego. Harcerze nawiązali 
też kontakty z zakładowym ZOS-em, którego kierownictwo przeszko­
liło ich w dziedzinie samoobrony. Obecnie harcerze przygotowują się 
do udziału w wiosennych „nanewrach".

Dobrze pracuje również wilchwiański ośrodek harcerski, któremu
podlegają drużyny ZHP z Gołkowic, Godowa, Skrbeńska, Krostoszo- 
wic, Skrzyszowa, Mszany I i Wilchw 1. Kontynuowane obecnie szko­
lenie zastępowych zakończy się samodzielnym obozem letnim.

Wydaje się, że ^dyrekcja, rada robotnicza i rada zakładowa kopalni 
„1 Maja” będą nadal intensywnie pomagały harcerzom. Od pomocy 
kopalni zależeć będzie zorganizowanie tegorocznych harcerskich obo­
lów  letnich i im podobnych imprez wypoczynkowych.

Omawiając pracę szczepu nie sposób pominąć Koła Przyjaciół Har-̂  
cerzy, utworzonego przy szczepie. Członkowie tego koła mają rów­
nież poważny wkład pracy, związanej z działalnością harcerską, (js)

URUGWAJ

PO UDANEJ akcji u- 
wolnienia 13 kobiet z 
więzienia w Montevideo, 
partyzanci urugwajscy z 
organizacji Tupamaros 
zarekwirowali w jednym 
z banków sumę 10 milio­
nów pesos. Policja uru­
gwajska i wojsko były 
zupełnie zaskoczone i bez 
radne w obliczu szybku 
przeprowadzonych przez 
partyzantów operacji.

USA

NA LIŚCIE płac ame­
rykańskiego Towarzy­
stwa Przewozowo-Lotni- 
czego (National Associa­
tion for Air Freight Inc.) 
figuruje jako „doradca" 
niejaki Anthony Di Lo­
renzo. Pobiera pensję 25 
tys. dolarów rocznie. An­
thony Di Lorenzo nie 
jest jednak solidnym czło 
wiekiem (stwierdza pra­
sa amerykańska) jeno po 
prostu zawodowym gang 
sterem.

Przed kilku miesiącami 
zaaresztowano go za kra­
dzież akcji wartości 1 
min. dolarów i skazano 
na 10 lat więzienia. Po 
śledztwie nad sprawą Di
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Lorenzo, prokurator No­
wego Jorku oświadczył, 
że Towarzystwo Przewo- 
zowo-Lotnicze jest zama­
skowaną organizacją 
gangsterską, założoną 
przez Di Lorenzo i jego 

przyjaciół po fachu. Ce­
lem Towarzystwa było 
zmonopolizowanie prze­
wozu wszystkich towa­
rów drogą lotniczą. Za­
częli więc od opanowania 
największego lotniska, 
im. Kennedy’ego w No­
wym Jorku, które to lot­
nisko szczyci się obro­
tem towarowym (przesył 
ki) wysokości 10 miliar­
dów dolarów rocznie.

Podziemna organizacja 
gangsterska, działająca 
oficjalnie jako Towarzy­
stwo, współpracowała ści 
śle ze skorumpowanym

związkiem zawodowym 
transportowców, którego 
członkowie, jako kierow­
cy ciężarówek, dowozili 
przesyłki na lotnisko. Ta 
organizacja związków za 
wodowych wchodzi w 
skład 295 organizacji zrze 
szonych w związku trans 
portowców, sekretarzem 
i skarbnikiem zaś jest 
wielokrotnie karany gang 
ster Harry Davidoff.

Firmy wysyłające swe 
towary drogą lotniczą, 
były po prostu szanta­
żowane przez Towarzy­
stwo Przewozowe i zwią­
zek zawodowy. Po pro­
stu otrzymują wezwanie, 
aby przystąpić do związ­
ku, przy czym suma wa­
runkująca przyjęcie wy­
nosi 5 tys. dolarów i spo­
rą sumę składek rocz­

nych. Jeśli nie chcą być 
członkami związku, kie­
rowcy otrzymują polece­
nie bojkotować przewóz 
towarów, względnie prze 
syłki... znikają w tajem­
niczy sposób. Następnie 
proponuje się firmom 
„ochronę” przed „sabo­
tażem, kradzieżą i straj­
kami” — za sowitym wy 
nagrodzeniem oczywiście. 
Wreszcie proponuje się 
firmie zaangażowanie po 
leconego „doradcy”, któ­
ry dbać ma o to, aby 
firma nie miała tego ro­
dzaju kłopotów, jakie 
wymieniliśmy uprzednio.

Sprawy te referował 
w specjalnej audycji te­
lewizyjnej sam minister 
sprawiedliwości — John

bliczna natomiast zapytu 
je, dlaczego 20 i 25-krot- 
nie ujęci a nie ukarani 
gangsterzy nadal sprawu 
ją wysokie funkcje w 
różnych związkach zawo­
dowych i towarzystwach 
handlowych, i dlaczego 
w... ogóle nigdy nie są 
karani, choć aresztowa­
nia następują.

PRETORIA

PRZED 50 laty w re­
zerwacie przyrody im. 
Kriegera, żyrafy były na 
wymarciu. Naliczono ich 
wtedy zaledwie 15! Po 
ostatnim spisie w parku 
narodowym zanotowano 
15.000 żyraf.

LIBIA
GEOLODZY w Libii u- 

gasili pożar podziemny, 
który rozprzestrzenił się 
na przestrzeni 50 km 
kwadratowych. Uczeni 
zawczasu rozpoznali groź 
bę wybuchu wulkanu w 
pobliżu Trypolis, przepro 
wadzili wiercenia i na­
trafili na pożar podziem­
ny poprzedzający w y­
buch. Katastrofę zażegna­
no.N. Mitchell. Opipia pu-
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— Siadaj, drogi *przyjacielu, musimy oblać to 
nasze spotkanie!

NIEWINNY

NIE WIDZIAŁA?!

Malarz odnawiający fasadą domu przechodzi rusztowaniem obok okna 
jakiejś łazienki. Zagląda do środka, przystaje i z zainteresowaniem przy­
patruje się stojącej w wannie nagiej kobiecie.

Kąpiąca się spostrzega nieoczekiwanego widza i wydaje przeraźliwy 
krzyk.

— Cóż to! — krzyczy robotnik. — Nie widziała pani nigdy malarza?!

W sądzie odbywa się rozprawa 
przeciwko mężczyźnie podejrzane­
mu o dokonanie zabójstwa starusz­
ki. Pomiędzy dowodami rzeczowy­
mi dotyczącymi zbrodni znajduje się 
kapelusz, pozostawiony przez prze­
stępcę na miejscu zbrodni. Gdy — 
dzięki świetnej obronie adwokata — 
oskarżony zostaje uniewinniony, u- 
radowany zwraca się do sędziego:

— Czy mogę już zabrać swój ka­
pelusz?

OBURZONY

Na ulicy jakiś mężczyzna zwraca się do drugiego:
— Bardzo pana przepraszam, ale czy pan przypadkiem nie jest panem 

Dugommier?
— Nie, proszę pana, nie jestem panem Dugommier — odpowiada z obu­

rzeniem zaczepiony. — A nawet jeśli bym nim był, to proszę sobie zapa­
miętać, że nie byłoby to „przypadkiem” ! Pochodzę bowiem z bardzo 
przyzwoitej rodziny!

TYM GORZEJ
Na dworcu mężczyzna podcho­

dzi do okienka z biletami.
— Chciałbym kupić bilet do 

Bordeaux, ale jednocześnie i pow 
rotny. Ile to będzie kosztować?

— Sto jedenaście franków.
— Dobrze. Wezmę bilety, ale 

pod warunkiem, że opuści pan 
na równe sto franków.

— Co pan sobie wyobraża? —, 
wybucha kasjer. — Tu nie miej­
sce na żarty!

— Trudno — mówi klient — 
tym gorzej dla pana. — Ostatecz­
nie — dodaje kierując się do in­
nego okienka — nie jest pan tu 
jedynym!

MIŁO MU

Kelner! Kiedy otrzymam ten 
kotlet? Zamówiłem go już po raz 
trzeci! — denerwuje się gość!

Miło mi, że tak panu smaku- 
je!

— Wreszcie udało się nam »komple­
tować kwartet!

BIEDNY!...

Prelegent wygłasza od­
czyt o wzrastającej wciąż 
motoryzacji i mnożących 
się wypadkach drogo­
wych.

— Na przykład w Chica­
go stwierdzono, że jeden 
człowiek jest co godzinę 
miażdżony przez koła sa­
mochodów!

Na to jakiś głos z głębi 
sali:

— Och! To straszne! Co 
za biedny typ!...

Krzyżówka nr 14

5  Traktujmy go na wesoło i z przymrużeniem 
Sj oka. Nie zawadzi jednak mieć jedno oko... 
s  szeroko otwarte.
i
|  BARAN (21. 3. — 20. 4.)
g  Czeka Cię zwrot na lepsze. Musisz jednak 
¡2 niejedno zrobić dla pogłębienia swojej wie­
li dzy. zdobytych dotąd wiadomości i umiejęt- 
S ności zawodowych. Pomoże Ci w tym zinacz- 
5  ny zapas energii. W sprawach sercowych — 
i  przed Tobą niemałe powodzenie, jeśli wyka- 
5  żesz się solidnością i stałością uczuć.

1  BYK (21. 4. — 20. 5.)
=  Jesteś w dobrej formie i możesz zrealizo- 
g  wać plany, jeszcze w ubiegłym tygodniu na- 
Sj leżące do sfery nieziszczalnych. Musisz sobie 
5  jednak wytyczyć konkretne i realne granice 
g  dla ich osiągnięcia. W sprawach sercowych 
g  należy zachować wielką ostrożność. Po wodze- 
H nie bowiem może Cię... zgubić! Twoja (Twój) 
g  partnerka (ner) przygląda się Tobie bardzo 
g  krytycznie.

1  BLIŹNIĘTA (21.5. — 21. 6.)
g  Wysiłek w pracy spotka się z należytą oce- 
g  ną. W życiu rodzinnym zapanuje spokój — 
g  ciężkie ciosy życiowe zostaną Ci zaos*czędzo- 
b  ne. Przy ewentualnej zmianie zajęcia należy 
g  odważnie podejść do nowych zagadnień i za- 
g  dań. Nie działaj zbytnio pod wpływem im- 
g  pulsu. ^

i  RAK (22. 6. — 22. 7.)
g  Przed Tobą gorące dni w związku z posta­
li wionymi Ci niemałymi wymaganiami. Skon- 
S centrować się więc musisz do maksimum i 
¡1 porządnie trzymać na wodzy swoje nerwy. 
b  Walcz zdecydowanie z uczuciem przygnębie- 
b  nia i narastającymi kompleksami. Czeka Cię 
gj zasadnicza zmiana w życiu prywatnym.

1  LEW (23. 7. — 23. 8.)
g  Przeciwności losu, które Cię czekają, powi­
li nieneś(naś) zwalczyć z łatwością. Musisz na- 
g  reszcie zabłysnąć własną inicjatywą, praco­

witością, zdobywać sobie krok po kroku ' j -  
ufanie — także w życiu prywatnym. Zabierz 
się też energiczni« de leczenia ćrobnych do-

ft*********»’*********************************

NA OKRES OD 8 DO 14. 4.

legliwości, które zaniedbane mogą Ci się dać 
solidnie we znaki.

PANNA (24. 8. — 23. 9.)
Przed Tobą zmiany życiowe. Czy na lepsze? 
Wszystko wskazuje na to, że tak — jednak 
tylko wówczas, jeśli sam(a) zdecydujesz się 
na stanowczo większy, niż dotąd, wysiłek 
A na to Cię chyba stać. Czekają Cię w pracy 
nowe propozycje. Przy ich przyjmowaniu 
unikaj ryzyka.

\WAGA (24. 9. — 23. 10.)
Szansę, która na Ciebie czeka, musisz ro­
zumnie i trzeźwo nie tylko przeanalizować, 
przekalkulować, ale przede wszystkim wy­
korzystać. Nie poddawaj się przy tym żad­
nym mrzonkom. Nie licz też, że musi Ci 
przy tym towarzyszyć szczęście — licz raczej 
na własną wytrwałość i wiedzę.

SKORPION (24. 10. — 22. 11.)
Wykaż się nareszcie jakąś znamienną inicja^

tywą. Na pewno każdy Twój w tym kierun­
ku uczyniony krok spotka się z uznaniem 
a skutki wykazanej inicjatywy i jej realiza­
cja będą korzystne — także i w przyszłości. 
Nie odkładaj decyzji wówczas, kiedy wyma­
ga się od Ciebie natychmiastowego działania. 
Dotyczy to również życia prywatnego.

STRZELEC (23. 11. — 21. 12.)
Może Ci się zdarzyć wielka szansa równie 
wielkiego awansu — zarówno w sensie za­
wodowym jak i społecznym. Osiągniesz to 
dzięki energii, sile woli, inicjatywie. Niemałą 
jednak w tym przeszkodą może być brak 
giętkości w działaniu — i ten brak musisz 
zdecydowanie zwalczyć. Wyczyść wszelkie za­
ległości, także finansowe. W życiu prywat­
nym nie upajaj się zbytnio poczuciem wła­
dzy.

KOZIOROŻEC (22. 12. — 20. 1.)
Przygotuj się na niejedną trudność, na zwal­
czanie wielu napięć, niepokoju. Musisz też 
przezwyciężyć kompleksy i uczucie niepew­
ności. Bądź powściągliwy (a) w wydawaniu 
nieprzemyślanych sądów o innych. Dąż bez­
ustannie do stworzenia wokół siebie dobrych 
stosunków międzyludzkich.

WODNIK (21. 1. — 19. 2.)
Mimo, iż przed Tobą niemałe sukcesy — 
trzeba umieć czasem taktycznie wycofać się 
z wcześniej już zajętych pozycji. Trzeba też 
niejednokrotnie potrafić pracować na zapas. 
Nie wolno ani na chwilę utracić poczucia od­
powiedzialności wobec bliskich. Prywatnie — 
czeka Cię próba charakteru. Ważna stałość 
uczuć.

RYBY (20. 2. — 20. 3.)
Okazja do naprawienia swoich warunków 
bytowych. W pracy — niemałe widoki na 
awans. Staranność wykonywania zleconych 
zadań musi dotyczyć także spraw mało waż­
nych, drobnostek. Nie dopuść do tego, aby 
niemądrym posunięciem stracić szacunek u 
swoich współpracowników. Jeśli idzie o wiel­
kie plany życiowe — kalkuluj z ołówkiem 
w ręku.

ZNACZENIE WYRAZÓW:
POZIOMO: 1 — tygodnik, będący 

przeglądem prasy światowej, 4 — 
zajęczy tłuszcz, 7 — głos żeński, 
8 — ptak długodzioby z rodź. ku­
lików, np. kszyk, słonka. 9 — o- 
peracyjna grupa wojskowa, 10 — 
cyrk lodowcowy, 11 — miasto w 
pd. Turcji, ośrodek przem. baweł­
nianego, port lotniczy, 14 — muza 
komedii i pieśni pasterskiej, 17 — 
koń pośpiesznoroboczy, 20 — mine­
rał, regularna odmiana siarczku 
żelaza, gł, surowiec kwasu siarko­
wego, 23 — ta która pierwsza
zgrzeszyła, 24 — zaraźliwa choro­
ba wirusowa ptaków kurowatych 
i świń, 25 — sukno z grubej weł­
ny z okrywa włosową, materiał 
płaszczowy, 26 spoiwo-uszczel- 
niacz, 27 — roślina śródziemno­
morska pochodząca z Meksyku,

włókna z jej liści używane do wy­
robu lin, mat, 28 — imię męskie, 

PIONOWO: 1 — uporczywe sta­
ny lęku, przesadny lęk przed okre­
ślonymi sytuacjami, zjawiskami, 3 
— Marusia z Czterech pancernych. 
3 — symbol sztuki aktorskiej, 4 — 
początek wyścigu. 5 — niedołężny 
starzec, 6 — miasto pow. na Wy- 
soczyźnie Ciechanowskiej, miasto » 
tradycją rzemieślnicza i jednym w 
Polsce cechem rolników, 12 — pre­
zent, 13 — kapitan pływającego
ogrodu zoologicznego, 15 — imię
wschodnie, 16 — trzynasty lub
piętnasty dzień miesiąca w kalen­
darzu rzymskim, 17 — wiszącą 
lampa z kloszem, 18 — liryczno- 
smętna pieśń ludowa, 19 — ważny 
organ wewnętrzny, 20 — wierz­
chnie okrycie, 21 — wiosenny wy- 
pęd owiec, 22 — głos męski.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Nr 13
POZIOMO: 1 — szałas, 4 — puszta, 7 — porto. 9 — ruleta, 10 — Makbet, 

11 — lemiesz, 13 — tragik, 15 — tapeta, 17 — równoległobok, 18 — Parana, 
21 — desant, 24 — amoniak, 25 — święto, 26 — indvgo, 27 — Raabe, 28 —
Aurora, 29 — lokata.

PIONOWO: l — sorbet. 2 — atleta, 3 — spadek, 4 — pomost, 5 — Zabrze, 
6 — antaba, 8 — radiotechnika, 11 — lignina, 12 — zarobek, 14 — rurka, 
16 — tukan, 18 — prośba. 19 — rapier, 20 — amfora, 21 — daniel, 12 — 
apsyda, 23 — topola.



No wyspie dziwów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 5)

KIEDYŚ MIESZKALI 
TU PIRACI

Niemałą osobliwością Lanzarotv 
*ą jej malownicze groty, z naj- 
w..ę*szą laskinią w ,;ameo ael 
Aqua. Kiedyś ponoć służyły one 
piratom za kryjówkę. Dziś są sta­
le odwiedzane przez zagranicznych 
gości. Majestatyczna długa grota w 
Jameo del Aqua została ucywili­
zowana na potrzeby turystów. 
Niewidoczne lampy elektryczne 
oświetlają jej bajecznie kolorowe 
ściany o nieskończonej ilości zało­
mów". uchwytów, które ułatwiają 
zwiedzającym wędrówkę. Odbywa 
się ona przy dźwiękach muzyki 
płynącej z głośników przemyślnie 
ukrytych w sklepieniu. Atrakcją 
groty jest podzieinre jeziorko, w 
którym żyją oślepłe głębinowe 
kraby. Dzięki fantastycznej, zmie­
niające się iluminacji, wędrowiec 
przeżywa istne orgie barw: raz 
wspina się przez różnokolorowe, 
sprawiające wrażenie, że ociekają 
Krwią skalne występy po to, by 
za chwilę — gdy zbliża się do ja­
skiniowego jeziorka — odnieść

wrażenie, że wstępuje w rejon 
wysokogórskich śniegów. Złudze­
nie to podczas nocnej wycieczki 
potęguje otwierający się przez 
szczelinę w pewnej części sklepie­
nia groty — parasol wygwieżdżone­
go zwrotnikowego nieba.

SALINY W JANUBIO
Chociaż upalne słońce wysysa z 

gleby skąpą wilgoć, to daje wy­
spiarzom... sól. W południowo-za­
chodniej części Lanzarotę, gdzie 
wybrzeże jest bardziej płaskie, 
można oglądać wspaniałe saliny, 
rozpościerające się nad obszerną 
zatoka Janubio. Kilkusetmetrowy 
kawał brzegu ogrodzony od mo­
rza wąską groblą, został podzielo­
ny „miedzami" na małe kwadra­
ty, do których wpuszcza się lub 
pompuje — przy użyciu wiatra­
ków — wodę morską. Pod żarem 
tropikalnego słońca woda szybko 
wv Darowuje. pozostawiając osad 
soli, którą zgarnia się w kopczyki. 
Solne pola w Janobio zaspokajaią 
zapotrzebowanie nie tylko ludnoś­
ci Lanzaroty, ale również dostar­
czają nadwyżek minerału na eks­
pert.

Gdy marynarze „Rybnika” zbie­
rali się w Janubio do powrotu na 
statek w Arrecife, przyjechała 
stamtąd kolumna autokarów z za­
granicznymi W3'deczkowiczami.

TURYSTYCZNA MEKKA
Na wszystko przychodzi moda. O 

ile dawniej wyspa Lanzarotę nie 
wzbudzała szczególnego zacieka­
wienia wśród setek tysięcy mię­
dzynarodowych turystów, odwie­
dzających Wyspy Kanaryjskie, po­
nieważ woleli oni odwiedzać inne 
bardziej dostępne, zagospodarowa­
ne pod względem turystycznym 
wyspy archipelagu, jak Gran Ca- 
naria Tenariia, do aktualnie — na 
skutek kosmicznych lotów sputni­
ków na Srebrny Glob — bardzo 
wzmogło się zainteresowanie tury­
stów Lanzarotą. Dzięki swym księ­
życowym krajobrazom wysepka ta 
staje się z- każdym rokiem atrak­
cyjniejsza dla wycieczkowiczów. 
W lo graj dla wyspiarzy. Rozsze­
rzając hodowlę warzyw i plan­
tacji winogron, równocześnie ulep­
szają oni sieć dróg samochodo­
wych, budują nowe hotele i mote­
le, usprawniają pracę placówek 
usługowych. Nie zaniedbują nicze­
go, by „wyspa dziwów” stawała 
się coraz silniejszym magnesem dla 
zagranicznych gości. I tak też się 
dzieje.

JOZEF PAŁKIEW ICZ

ZE SPORTU • ZE SPORTU • ZE SPORTU

Ostatni meldunek z białych tras
NA zakończenie sezonu narciar­

skiego odbyły sie w Koniakowie za­
wody, zorganizowane przez PKKFiT. 
ZP TKKF oraz ognisko TKKF kop. 
„Jastrzębie” ' dla uczczenia 25 rocz­
nicy wyzwolenia ziemi wodzisław­
skiej spod okupacli hitlerowskiej. 
W punktacji zespołowej zawody to­
czyły się o puchar przechodni prze­
wodniczącego PKKFiT Wodzisław 
Zb. Cząstki, natomiast dla najbar­
dziej wszechstronnego, zawodnika og­
nisko TKKF ..Filar” kop. „Jastrzę­
bie” ufundowało specjalna nagrodę 
rzeczową.

Wvniki. slalom gigant mężczyzn (do 
30 lat): 1) H. Cudzich (kop. „Jasfrzę- 
bie” ) 1.56,2*. 2) W. Szarek (kop.
„Moszczenica” ) 2.03.0. 3) H. Gluza
(kop „1 Maja” ) 2.05.3. Slalom gigant 
(do 40 lat): 1) J. Piesch (koo. „Ja­
strzębie” ) 1.52.4. 2) J. Wałek (kop.
„Jastrzębie” ) 2.04,1, 3) P. Cieślar
(kop. „Moszczenica” ) 2.10.1, slalom 
gigant (powvżei 40 lat): 1) J. Kochan 
(kop. „Anna” ) 2.30.0. 2) K. Wacław- 
czyk (kop. „Jastrzębie” ) 2.39.1, 3) B.

Abrachamczyk (kop. „Jastrzębie” )
2.48,3. *■

Bieg płaski mężczyzn na 6 km (do 
30 lat): 1) J. Wawrzacz (kop. „1 Ma­
ja” ) 25.04, 2) T. Juraszek (ZSG ..Mar­
cel” ) 25.30, 3) K. Legierski (kop. „1 
Maia” ) 25 34, bieg plaski mężczyzn 
na 3 km (do 40 lat): l) J. Wałek 
(kop. „Jastrzębie” ) 12.35. 2) K. Lazar 
(kop. „Jastrzębie” ) 13.03. 3) A. Le­
gierski (kop. „Jastrzębie” ) 14.34. bieg 
piaski mężczyzn na 3 km (powyżej 
40 lat): 1) P. Holeksa (kop. „Jastrzę­
bie” ) 14.21. 2) B. Abrachamczyk (kop. 
„Jastrzębie” ) 15.20, 3) P, Śmieja
(kop. „Jastrzębie” ) 16.30.

W punktacji zespołowej I zawo­
dów narciarskich -o puchar prze­
chodni przew. PKKFiT w Wodzisła­
wiu zwyciężyło-, ognisko TKKF kop. 
„Jastrzębie” — 73, 2) TKKF kop.
„Moszczenica” — 17. 3) TKKF koo. 
„1 Maja” ) — 16. Nagrodę dla naj­
bardziej wszechstronnego narciarza 
zdobył reprezentant ogniska TKKF 
„Filar” kop. „Jastrzębie” — J. Wa­
łek.

Warto przeczytać
IMPERIUM MONGOLSKIE — S. Kałużyński* Książka przedstawia dzie­

je największego imperium świata' — średniowiecznego imperium Mongo­
łów; szkicuje obraz społeczeństwa i kultury mongolskiej. Wiele miejsca 
autor poświęca kontaktom gospodarczym, politycznym i kulturalnym 
krajów Europy — w tym także Polski — z państwem mongolskim, 
uwzględniaiąc rolę odegraną w tych kontaktach przez podróżników eu­
ropejskich. WP. cena zł 10.

PÓŹNY ŚWIAT — M. Timar. Praca mówi w sposób barwny, żywy i su­
gestywny o losach Zygmunta Szeredny’ego, późniejszego generała byłej 
królewskiej armii węgierskiej, ukazuje czasy jego dzieciństwa i iata 
szkolne, szczególnie te spędzone w korpusie kadetów, rekonstruuje z ca­
łą dokładnością i pietyzmem klimat obyczajowo - moralny inteligenckie­
go środowiska, demaskuje obłudę, egoizm i karierowiczostwo węgierskiej 
warstwy rządzącej. Kreśli ciekawe sylwetki autentycznych ludzi, woj­
skowych i mężów stanu. Przekonuje czytelnika o konieczności rewolu­
cyjnych przemian w psychice ludzi szczerze oddanych sprawie swego 
narodu. MON. cena zł 15.

TWÓRCZOŚĆ HENRYKA SIENKIEWICZA — J. Krzyżanowski. Mimo 
ogromnej poczytności dzieł Sienkiewicza nie było dotychczas monografii 
jego twórczości. Obecnie luka ta zostaje wypełniona dziełem naukowym, 
w którym zalety wielkiej erudycji łączą sie ze świetnym stylem autora 
— prof. Juliana Krzyżanowskiego. PIW, cena zł 55.

NA WSCHODZIE I NA ZACHODZIE — J. Koprowski. Jest to zbiór re- 
iportaży z podróży po Związku Radzieckim, na Bliski Wschód i do Nie­
mieckiej Republiki Federalnej. Książka popularnego autora stanowi nie 
tylko notatnik z podróży, lecz jest pozycją wnoszą?ą wiele nowego do 
ogólnej wiedzy o kulturze naszych sąsiadów. W. Łódzkie, cena zł 10.

Zdobywca I miejsca drużyna ZSG 
kop. „Knurów”

Feto: M. Machoczek

nałowi patronowały organizacje 
ZMS i ZHP z powiatów biorących 
udział w finale.

W części artystycznej wystąpił ze­
spół instrumentalno - wokalny „Nef­
ryty”  z Zakładowego Domu Kultu­
ry kop. „Dębieńsko” w Czerwionce 
oraz połączone zespoły poetyckie LO 
Knurów" i LO Rydułtowy. (mach)9Ii!i!!9il3IXi!IStBinH!!l!l3l!IIHII!UlłlliilIfllHISilIfIHSIIIlHSi!lii{li!Sil2liil§HiII(iifn!i!ilfiflhliiilli!fi2BUHIHiUHHSii8!nU!UI98iSI]filBS3IIIllSIll31Iil3iS!i!i!E!llli!iSI!iiliSE!iI!IISSilIIIi!il2t!Iin«iIi!EI8llliniiSni!E!!SSS!SiEISISI!łE!IEIliiIilIilH!l|!UUSIIii!I

Fina! XI Olimpiady 
Wiedzy o Polsce

i Św iecie Współczesnym
W TZR odbył się rejonowy finał 

XI Olimpiady Wiedzy o Polsce i 
Świecie Współczesnym, w którym 
udział wzięli przedstawiciele powia­
tów wodzisławskiego, pszczyńskiego 
i rybnickiego. Do finału pisemnego 
stanęło 18 drużyn szkół średnich i 18 
drużyn szkół zawodowych. Do ści­
słego finału weszły po 3 drużyny z 
poszczególnych powiatów. Jury pod 
kierownictwem inspektora szkolnego 
Ił. Zubera i członka ZG ZMS mgr 
inż. A. Kubacy nie miało łatwego 
zadania w przyznaniu pierwszych 
miejsc, poziom bowiem drużyn był 
bardzo wysoki. Wśród szkół zawo­
dowych I miejsce przypadło ZSG 
kop. „Knurów” z Knurowa, która 
w końcówce wyraźnie górowała nad 
pozostałymi drużynami, ZSG kop. 
„Anna” w Pszowie, (II miejsce) i 
ZSZ Pszczyna (III miejsce). Wśród 
szkół średnich I miejsce zajęła dru­
żyna TG z. Rybnika, II — LO z 
Pszczyny, III — LO z Knurowa. Fi-

Dziwne poczucie humoruPożegnanie
Robert K.t jak wielu emery­

tów, przyjął pracę na pół eta­
tu. W rybnickiej renomowanej 
restauracji „Teatralna". Prze­
pracował tam niemało miesięcy 
kiedy się zdecydował przyjąć 
półetatową pracę spokojniejszą
— w przedszkolu.

Zakorzenił się u nas — miły 
zresztą i serdeczny — zwyczaj 
zegnania odchodzących pracow­
ników. Choćby tylko uściskiem 
dłoni. Nawet wówczas gdy się 
ma do nieb bardziej łub m jiej 
uzasadnioną ansę.

Pożegnano też i Roberta K. 
Nie można nas posądzać o brak 
poczucia humoru i na pewno po­
trafimy się setnie uśmiać % uda­
nego żartu. Rodzaj jednak po­
żegnania jaki niektórzy pra­
cownicy zgotowali Robertowi K. 
napawa nas — nazwijmy to de­
likatnie — zdumieniem. W bul­
kach bowiem, które sobie Ro­
bert K. kupił dla siebie i mał­
żonki na domowy podwieczorek
— znalazł on: w dwóch rozkro­
jonych resztki zsiniałej od sta­
rości sałatki z kapusty oraz wy­
palone zapałki, w pozostałych 
czterech, dla niepoznaki nie roz­
krojonych — zapałki. W kiesze­
ni zaś płaszcza, butelkę», lizolu. 
Ludzie, a szczególnie ci tzw. sta­
rej daty, wielce sobie cenią i 
szanują codzienną strawę. I ta­
kie jej spostponowanie może ich 
tylko oburzyć.

Nie tylko ich. Nas takie.
Tak robić nie wolno.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Miejskiego Rybnik

OGŁASZA WPISY
DO 2-LETNIEJ PRZYZAKŁADOWEJ 

ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 
DLA PRACUJĄCYCH W WODZISŁAWIU SL. 

NA ROK SZKOLNY 1970/71
w następujących zawodach:

— murarz
— malarz
— betoniarz-zbrojarz
— cieśla
— mechanik maszyn budowlanych (3 lata nauki)

Do zawodów murarz, malarz i cieśla są przyjmowane 
również dziewczęta.
Warunkiem przyjęcia do szkoły jest.
— ukończony 15 rok życia
— złożenie w szkole następujących dokumentów:
a) podanie, życiorys
b) świadectwo ostatniej klasy szkoły podstawowej
c) wynik badań lekarskich (prześwietlenie)
d) wyciąg z aktu urodzenia lub z dowodu osobistego rodzi­

ców
Przedsiębiorstwo zapewnia uczniom:
1) Pomoc materialną wynoszącą: w I roku nauki i w wieku 

od 15 lat 150—260 zł mieś., w I roku nauki w wieku po­
wyżej 16 lat 260—420 zł mieś., w II roku nauki 380 — 
500 zł miesięcznie

2) wszelkie świadczenia wynikające z układu zbiorowego 
pracy w budownictwie

3) dla zdolnych uczniów przedsiębiorstwo umożliwia dalsze 
kształcenie się przez kierowanie na naukę w Technikum 
Budowlanym dla Pracujących.
Kandydaci przyjmowani są bez egzaminu wstępnego. Po­

nadto wszyscy otrzymują bezpłatne ubrania robocze i na­
rzędzia pracy.

Zapisy przyjmuje sekretariat Zasadniczej Szkoły Budo­
wlanej dla Pracujących w Wodzisławiu Śląskim, ul. Wojska 
Polskiego 14. 83kr

CZAR Wodzisław — 2—7 Cztery damy i as, 8—10 Nowy, 11—17 Bunt na
Bounty.

ŚLĄZAK Rybnik — 4—10 Bunt na Bounty, 11—14 Znicz olimpijski.
ZNICZ Żory — 11—12 Strzał w ciemności.
CASINO Knurów — 7—10 Winnetou i Apanaczi, 11—13 Kolekcjoner* H— 

15 Złote cielę. J . v
APOLLO Pszów — 4—7 I seans: Wspaniały Red, II seans: Panna młoda 

w żałobie, 8—9 Kobieta owad, 10—12 I seria: Na szlaku wojennych przy-r 
gód, II seria: Prywatna burza, 13—14 63 dni.

SILESIA Gorzyce — 7—3 Polowanie na mężczyznę, 11—12 Milion lat
przed naszą erą, 14—15 Koniec agenta W4C.

ODRA Lubomia — 7. 4. Wyspa na lądzie, 10 i 12 Hugo i Józefina. 14. 4. 
Biały pokój.

ZORZA Wilchwy — 9—10 Strzał w ciemności, 12—13 Oskar.
Dyskusyjny Klub Filmowy „Pyrlik”  przy kop. „ i  Maja” — wyświetla 

dnia 15. 4. o godz. 18.00 film prod. czechosł. pt. Miłość blondynki.
DOM KULTURY PRZY KI.UBIF GÓRNICZYM w Wilchwach — 7. 4. Sza­

lony koń, 9. 4. Tylko umarły odpowie, 12. 4. Imiona miłości, 34. 4. 'Wyzwa­
nie dla Robin Hooda.

WRZOS Niedobczyce — 9—10 Gra, 12—13 Szalony koń, 12. 4. poranek: 
Na tropie bengalskiego tygrysa. *

GÓRNIK Rybnik — 6—7 Śmierć Indianina. 8—10 Jak ukraść milion, 11 
—12 seanse o godz. 15.00 i 18.00 Żywy trup. 13—14 Królewski błąd, 12. 4.

. poranek: Tajemnicze odwiedziny.
TEATR z ie m i RYBNICKIEJ — 7. i 8. 4. godz. 19.00 Operetka E. Kalma- 

na Hrabina Marica w wykon. Operetki Śląskiej Gliwice. 11. 4. godz. 17.30 
Otwarcie IV Dni Kultury Radzieckiej. 12. 4. godz. 18.00 Koncert symfo­
niczny w wykonaniu Filharmonii ROW pod dyr. Antoniego Szafranka, 
13. 4. godz. 15.00, 16.30 i 19.00 Półfinał konkursu pn. „Lenin” sesja nauko­
wa z okazji 100 rocznicy urodzin W. I. Lenina — koncert przyjaźni — 
zespoły artystyczne ZSRR i ROW, 14. 4. Zmartwychwstanie — Lwa Toł­
stoja w wykon. Teatru Śląskiego w Katowicach.
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— GŁÓWNEGO ENERGETYKA,
— KIEROWNIKA DZIAŁU KONTROLI WEWNĘTRZNEJ,
— EKONOMISTÓW z wyższym i średnim wykształceniem

do działów zatrudnienia, zaopatrzenia, ekonomicznego,
— RADCĘ PRAWNEGO na pełny etat w Żorach,
— INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniami,
— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniami,
— TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW,
— MAJSTRÓW BUDOWLANYCH w Żorach i na budowie

w Jastrzębiu,
— Z-CĘ KIER. BUDOWY d/s EKONOMICZNYCH w Ja­

strzębiu, oraz
— MURARZY, TYNKARZY, MONTAŻYSTÓW, KIEROW­

CÓW z III kat.,
— OPERATORÓW ŻURAWIA ZB-45,
— OPERATORÓW ŻURAWI 100 TM,
— PALACZY C.O. lub PRACOWNIKÓW DO OBSŁUGI 

KOTŁÓW C.O. do przeszkolenia w tym zawodzie oraz
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

z a t r u d n i  n a t y c h m i a s t :

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO 

ŻORY, ul. Wodzisławska 5, pow. Rybnik, 
woj. katowickie

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w budownic­
twie" Płace w akordzie prostym i zryczałtowanym.

Po przepracowaniu 6 miesięcy przedsiębiorstwo wypłaca 
10 proc. dodatek Rybnickiego Okręgu Węglowego do płacy 
zasadniczej. Zakwaterowanie bezpłatne w hotelach robotni­
czych.

Istnieje możliwość uzyskania mieszkania rodzinnego przez
Spółdzielnie Mieszkaniowe.

Zgłoszenia osobiste lub. pisemne przyjmuje Dział Zatrud­
nienia i Płac pod w/w. adresem, tel. Żory 246, 267 godz.
7 — 15. 85kr

ZGUBIONO ZEGAREK damski z 
bransoletą dnia 27.3. br. w Rybniku. 
Uczciwego znalazcę uprasza się o 
przekazanie zguby do redakcji za 
wynagrodzeniem. 02528

JOZEF POLOK zgubił książeczkę wę- TADEUSZ MAŚLENIK zgubił legi-
glową wydaną przez kop. „Moszcze­
nica” . 02523
WOJCIECH KOTLARSKI zgubił ksią 
żeczkę węglową wydaną przez kop. 
„Moszczenica” . 02527
MARCELI STOLECKI zgubił ksią­
żeczkę węglową wydaną przez kop. 
„Dębieńsko” . 02531

U W A G A ! O K A Z JA !
Duży wybór mebli oferuje S M  Meblowy w Komieniu-Rzędówce

(obok stacji kolejowej) 
należący do Gminnej Sp-ni „Samopomoc 
Chłopska” w Wilczy z siedź, w Kamieniu.

Poleca się: komplety ku­
chenne, pokoje stołowe, 
pokoje kombinowane oraz 
meble pojedyncze jak: 
tapczany, fotele, krzesła, 
szafy, stoliki itp.

SPRZEDAŻ ZA GOTÓWKĘ 
I NA RATY

W składzie nabyć można rów­
nież artykuły zmechanizowane 
oraz artykuły gospodarstwa do­
mowego.

86kr

tymację szkolną wydaną przez ZSB 
Rybnik. 02530

s p r z ę d a ż
SPRZEDAM nowy motocykl „Iż-350” . 
Rydułtowy, ul. Benedykta 12.

^SPRZEDAM 2 działki budowlane w 
Osinach. Zgłoszenia: Franciszek So- 
lich, Osiny, Szkolna 6. 02521
DZIAŁKĘ z prawem zabudowy w 
Przegędzy sprzedam. Zgłoszenia 
Bełk. Armii Czerwonej 2a. 02525

KUPIĘ domek lub mieszkanie w 
Rybniku. Zgłoszenia w redakcji nr 
02520
MIESZKANIE spółdzielcze M-3 w 
Rydułtowach, I piętro, niezamieszka­
łe zamienię na równorzędne w Wo­
dzisławiu lub Rybniku. Zgłoszenia 
Kamińska, Świętochłowice 4, StalLn- 
gradzka 3. .02522
POSZUKUJĘ mieszkania 1 —. 2 po­
kojowego w Rybniku lub okolicy. 
Zgłoszenia w redakcji nr 02526.

RYBNICKIE ZAKŁADY NAPRAWCZE 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
w Niedobczycach, pow. Rybnik

OGŁASZAJĄ WPISY
dla absolwentów szkół podstawowych do kl. I 

Przyzakładowej Szkoły Zawodowej
w następujących specjalnościach: —  bez egza­

minu wstępnego
1. tokarz
2. ślusarz-mechanik

Nauka trwa 3 lata, uczniowie otrzymują 
w czasie nauki wynagrodzenie:
w klasie I — 150 zł
w klasie II — 320 zł plus ekwiwalent węglowy 
w klasie III — 750—800 zł plus ekwiwalent węglowy.

Po ukończeniu szkoły absolwenci mają zapewnione za­
trudnienie w zakładzie pracy.

Do zgłoszenia należy dołączyć: podanie o przyjęcie, życio­
rys, 2 fotografie, opinię szkoły i orzeczenie Lekarskie (szkol­
ne). 56kr

nowiny
» km a a« hJRYBNIK-WODZISMW-RACiBORZ

WYDAWCA: Śląskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” , Katowice, uL 
Młyńska i (Dom Prasy). REDAGUJE ZESPÓŁ w składzie Karo? Osowski, 
Maria Pietrowska, (sekr. red.) Fryderyk Pietrzyk, Edward Poppek, (red. 
nacz.ł. Jan Sławik Stefan Sławik. Eleonora Starzec.

ADRES REDAKCJI: Rybnik, ul. Wysoka 2. Tetefon sekretariatu I rod. 
nacz 21-350 sekretarza redakcji 22-488. działu sportowego 22-312.

Zgłoszenia na prenumeratę przyjmują listonosze, urzędy pocztowe oraz 
Delegatury i Oddziały PUPiK „Ruch”  do 10 każdego miesiąc» na m-c następny.

Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Za treść ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. Drukują Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Pra­
sa”  Katowice, ul Uebknechta 22. Wszelkich informacji o warunkach pre­
numeraty udyiMaią wszystkie placówki pocztowe i „Ruchu” .
Nakład: 38.513 egz. L-l*



Wrocławski Śląsk wicellderem

Unia i ROW pogodzone remisem
ZADOWOLENI wracali w nie­

dzielę z Raciborza sympatycy jede­
nastki KS ROW. Wprawdzie przo­
downik tabeli II ligi nie podtrzy­
mał zwycięskiej passy w pojedyn­
kach z Unią, ale wynik remisowy 
0:0 jest tym razem niewątpliwie ko 
rzystny dla rybniczan, którzy w 
niedzielnym meczu musieli przez 90 
min. niestrudzenie odpierać falowe 
ataki gospodarzy. Raciborscy dzia­

ła c z e  wielkim nakładem pracy usu. 
nęli z boiska śnieg, jednak żadnym 
sposobem nie byli w stanie osu­
szyć nawierzchni. Mecz toczył się 
na rozmokłym terenie i trudno w 
tych warunkach było wymagać od 
drużyn finezyjnej gry. Oglądaliśmy 
typową twardą walkę o punkty.

UNIA RACIBÓRZ — 
KS ROW RYBNIK 0:0

¡

UNIA: Krupa, Strączek, Mojkow- 
ski (od 80 min. Wygnał), Jurkiewicz 
Siara, Kolb, Romowicz, Kłosek, 
Lazar, Klimaszka, Hetmańczak.

KS ROW: Pelczar, Wieczorek, 
Goiła, Broją, Kamiński, Gach, Skó­
ra (od 70 min. Szulik), Zdebel, 
Lerch, Frydecki, Fojcik (od 46 
min. Brzoza).

Sędziował Duks z Poznania. Wi­
dzów ok. 4 tys.

AKS Chorzów 
- Górnik Pszów

3:6
PIŁKARZE A-klasowego Górni­

ka Pszów bardzo dzielnie spisywa­
li się w rozgrywkach zimowego 
turnieju redakcji „Sportu” i „PS”, 
w których doszli aż do półfinału. 
Rozegrany w Chorzowie półfinało­
wy mecz pomiędzy AlfS i Gór­
nikiem Pszów zakończył się zwy­
cięstwem gospodarzy 3:0. Mimo, że 
gra toczyła się na rozmokłym boi­
sku, obydwie drużyny przeprowa­
dziły szereg składnych akcji ofen­
sywnych. Pszowianie utracili na 
początku przypadkową bramkę po 
której załamali się, oddając ini­
cjatywę przeciwnikowi.

Górnicy zakończyli karierę w 
turnieju, ale trzeba bezstronnie 
powiedzieć, że ambitną postawą i 
dobrymi wynikami zasłużyli na 
słowa pochwały.

Aura pokrzyżowała
szyki

żużlowcom 
i piłkarzom

KOLEJNY nawrót zimy spowodo­
wał nie tylko poważne utrudnienia 
w pracy transportu i komunikacji na 
terenie woj. katowickiego, lecz rów­
nież storpedował wiele wyznaczonych 
na niedzielę — 5 bm. imprez spor­
towych.

Z powodu obfitych opadów śniegu 
kierownictwo sekcji żużlowej KS 
ROW Rybnik musiało odwołać mecz
0 mistrzostwo I ligi ze Śląskiem 
Świętochłowice. Zawody te odbędą 
się w innym terminie, o czym sym­
patyków sportu żużlowego poinfor­
muje prasa.

Nie udała się więc śląskim żużlow­
com inauguracja nowego sezonu li­
gowego, z którym zespoły Rybnika
1 Świętochłowic wiążą wielkie na­
dzieje. Odwołany w Rybniku* mecz 
uchodził za najciekawszy pojedynek 
pierwszej kolejki spotkań i wzbudzał 
wśród kibiców ogromne zaintereso­
wanie.

II rundę spotkań rozegra I liga żu­
żlowa 12 kwietnia, ale i tym razem 
nie zobaczymy w akcji zespołów KS 
ROW Rybnik i Stali Gorzów. Jak 
się dowiadujemy mistrzowski zespół 
Polski — Stal Gorzów zaproszony 
został na kilka występów do Anglii. 
Ekipa żużlowców Stali zasilona czo­
łowymi zawodnikami KS ROW uda­
je się w najbliższych dniach do An­
glii, gdzie podczas planowanego tour­
nee m. in. zmierzy się z czołowym ze­
społem tego kraju, Poole.

Przedwczoraj mieli rozpocząć re­
wanżową rundę rozgrywek piłkarze 
ligi śląskiej i klasy A. Niestety aura 
pokrzyżowała im szyki. Wskutek 
opadów śniegu większość’ boisk nie 
nadawało się w niedzielę do gry, 
wobec czego WGiD Katowickiego 
OZPN odwołał mecze w lidze okrę­
gowej i klasie A, przesuwając je na 
termin późniejszy.

ciągu całego meczu zespól Ry­
bnika zaledwie kilka razy z peł­
nym rozmachem zaatakował bram­
kę Krupy. Miało to miejsce w po­
czątkowej i końcowej fazie spotka­
nia. Rybniczanie nie czuli się zbyt 
dobrze na grząskim boisku, a o slab 
szej niż oczekiwano postawie na­
pastników zadecydowała druga li­
nia, która często musiała wspoma­
gać obronę zamiast zasilać atak 
mierzonymi piłkami. Napastnicy 
byli osamotnieni w działaniach za­
czepnych i tylko sporadycznie stwa 
rzali groźniejsze sytuacje na polu 
karnym Unii. Nie znaczy to jed­
nak, że KS ROW od początku do 
końca zawodów grał defensywnie. 
Rybniccy piłkarze konsekwentnie 
dążyli do opanowania środkowej 
strefy boiska, w której umiejętnie 
rozbijali natarcie przeciwnika.

Unia radziła sobie lepiej w trud­
nych warunkach terenowych. W 
przodzie operowało przeważnie 
czterech jej napastników mają­
cych wsparcie drugiej linii. Dlate­
go też rybnicka defensywa narażo­
na była na duże niebezpieczeństwo, 
niepokojąc w niektórych wypad­
kach brakiem zdecydowania i kon­
troli nad przebiegiem wydarzeń.

Unia zaimponowała szybkością, 
ambicją i prowadzeniem otwartej 
gry. W jej szeregach najbardziej 
podobali się Kolb, Jurkiewicz, Kło­
sek, Lazar i Romowicz, przy czym 
ten ostatni był piłkarzem, który 
najczęściej niepokoił strzałami 
bramkarza Pelczara. Bramkarz 
ROW-u wykazał w kilku groźnych 
sytuacjach dobry refleks i opano­
wanie, zbierając rzęsiste oklaski 
widowni w 70 min. za udaną obro­

nę zaskakującego strzału Romowi- 
cza.

Komplet wyników: MZKS Gdy­
nia — Olimpia Poznań 1:0, Unia 
Racibórz — KS ROW 0:0, Włók­
niarz Łódź — Unia Tarnów 1:0, 
Garbarnia Kraków — Motor Lub­
lin 0:1. Ar konia Szczecin — Śląsk 
Wrocław 1:2, Zawisza Bydgoszcz — 
ŁKS Łódź 1:1, Urania Ruda Sl. — 
Górnik Wałbrzych 2:0, spotkanie 
Stal Mielec — Hutnik N. Huta 
przełożono na dzień 22 kwietnia.

Kolejne mecze w II lidze odbędą 
się 18 i 19 kwietnia: KS ROW Ry­
bnik — Olimpia Poznań (18 bm. g. 
16.00), Unia Tarnów — Unia Raci­
bórz.
KS ROW Rybnik 17 26 25:7
Śląsk Wrocław 17 23 25:18
Stal Mielec 16 22 22:9
Garbarnia 17 21 23:15
MZKS Gdynia 17 20 20:16
ŁKS Łódź 17 20 17.17
Zawisza Bydgoszcz 17 17 13:15
Motor Lublin 17 16 16:17
Unia Tarnów 17 16 13:14
Unia Racibórz 17 16 14:19
Olimpia Poznań 17 15 9:15
Górnik Wałbrzych 17 13 15:20
Urania Ruda Sl. 17 13 13:18
Hutnik N. Huta 16 12 5:16
Włókniarz Łódź 17 11 ,13:24
Arkonia Szczecin 17 9 14:22

liga miediywoiewćdiha
grana została w niedzielę XVII ko­
lejka spotkań o mistrzostwo grupy 
„Zachód” ligi międzywojewódzkiej, 
w której zamiast wyznaczonych ter 
minarzem ośmiu zawodów odbyło 
się tylko pięć. Z powodu nieprzy­
datności boisk do gry odwołane zo­
stały w ostatniej chwili mecze: 
Grunwaldu Ruda Sl. z Górnikiem 
Radlin, GKS Wodzisław z Meta­
lem Kluczbork i AKS Chorzów z 
MGKS Mikułczyce.

Wyniki rozegranych spotkań: 
Lotnik Wrocław — Piast Gliwice 
0:0, Pogoń Prudnik — Wyzwolenie 
Chorzów 0:3, Stal Racibórz — Za­
stał Zielona Góra 0:1, Górnik Słu­
piec — MKS Nysa 0:1, Piast N. 
Ruda — Otmęt/Krapkowice 2:0. Na 
czele tabeli znajduje się chorzow­
skie Wyzwolenie przed Lotnikiem 
Wrocław i Piastem Gliwice.

Aktualna tabelka po niedzielnych 
meczach:

Wyzwolenie Chorzów 17 24 34:11
Lotnik Wrocław 17 23 20:13
Piast Gliwice 17 22 24:10
AKS Chorzów 16 19 16:13
Piast Nowa Ruda 17 19 17:17
Metal Kluczbork 16 18 22:11
Górnik Radlin 16 18 26:19
Stal Racibórz 17 17 19:20
Otmęt/Krapkowice 17 16 16:18
Grunwald Ruda Sl. 16 15 19:16
Pogoń Prudnik 17 15 9:23
GKS Wodzisław 16 13 22:23
Mikulczyce/Rokitnica 16 13 14:20
Zastał Zielona Góra 17 13 8:23
MKS Nysa 17 11 12:29
Górnik Słupiec 17 10 20:32

Liga międzywojewódzka rozegra 
najbliższe mecze w niedzielę 12 bm. 
w których nasze zespoły mają za 
przeciwników: Górnika Radlin — 
Pogoń Prudnik (g. 15.30 w Radli­
nie), MGKS Mikułczyce — GKS 
Wodzisław, MKS Nysa — Stal Ra­
cibórz.

i luniorzy Koniakowa 
mistrzami Polski

w  dwuboju klasycznym
SEKCJA narciarska KS ROW Ryb* 

nik z siedzibą w Koniakowie posiada 
aktualnie najlepszych juniorów W 
kraju w dwuboju klasycznym. Wy* 
chow an ko wie trenera L. TAJNERA 
odnieśli piękny sukces na odbytych 
ostatnio w Zakopanem mistrzostwach 
Polski, zdobywając po raz drugi 
pierwsze miejsce w kraju i puchar, 
PZN w kategorii juniorów oraz wit 
cemistrzostwo wśród seniorów.

Zespół juniorów KS ROW w skła­
dzie: J. Legierski, J. Rabin, A. Taj« 
ner zdobył łącznie 1208,75 pkt., wy­
przedzając Start Zakopane 1159,50 {  
Wisłę Gwardia Zakopane 1064.50.

"Wśród seniorów zwyciężył Starł 
Zakopane — 1184,5 przed KS ROW — 
924,1 pkt. Wicemistrzowski z e s p ó ł  
ROW-u wystąpił w składzie E. Fiea 
dor, F. Legierski, Cz. Golik.

Łodzianie wystąpią 
w  Rybniku

I liga tenisa stołowego roze­
gra w dniach 12 i 13 bm. ko­
lejne mecze mistrzowskie. Ze­
spół KS ROW jest gospoda­
rzem pojedynków z drużyna­
mi Elty i Włókniarza Łódź. W

niedzielę: 12 bm. rybniczanie 
spotkają się o ’ godz. 11.00 w 
sali Technikum Górniczego z 
Eltą, natomiast w poniedzia­
łek walczyć będą o godz. 18.00 
z Włókniarzem.

Sukces juniorów Pszowa
WYDZIAŁ Szkoleniowy podokręgu 

rybnickiego przeprowadził kolejną u- 
daną imprezę — turniej halowy dru­
żyn juniorów młodszych i trampka­
rzy. W wyniku przeprowadzonych w 
dwóch ośrodkach eliminacji do fina­
łowych rozgrywek zakwalifikowało 
się osiem zespołów, które walczyły 
w hali GKS Wodzisław.

Rozgrywki odbywały się w dwóch 
grupach, w każdej po cztery zespo­
ły. Wyniki pierwszego rzutu spot­
kań, grupa I: Górnik Pszów II — 
Górnik Czerwionka II 2:1, Górnik 
Pszów II — Górnik Boguszowice 4:1, 
Górnik Radlin — Górnik Pszów II 
3:2, Górnik Czerwionka II — Górnik 
Boguszowice 6:4. Górnik Czerwionka 
II — Górnik Radlin 2:2, Górnik Bo­
guszowice — Górnik Radlin 1:5, gru­
pa II: Górnik Pszów I — Górnik 
Czerwionka I 1:3, Górnik Pszów I — 
KS ROW 3:5, Górnik Pszów I — Gór­
nik Jas/Mos. 1:0, Górnik Czerwionka
I — KS ROW 4:3, Górnik Czerwion­
ka I — G órnik  Jas/Mos. 2:1, KS ROW 
— Górnik Jas/Mos 3:0.

Mecze półfinałowe: Górnik Pszów
II — Górnik Czerwionka II 3:2, KS 
ROW — Górnik Radlin 1:3. W finale 
Górnik Pszów II pokonał Górnika 
Radlin 2:0, a KS ROW zwyciężył 
Górnika Czerwionka II 6:2. Pierwsze 
miejsce przypadło w udziale Górni­
kowi Pszów II, 2) Górnik Radlin, 3) 
KS ROW, 4) Górnik Czerwionka II.

Kilka refleksji. Turniej stał na do­
brym poziomie i przyczynił się do 
odkrycia wielu nowych, młodych ta­
lentów piłkarskich. Najwyższe oceny 
wystawili szkoleniowcy zawodnikom: 
Utracie, Spojdzie, Irczykowi II i

Siedlaczkowi (Górnik Pszów). Mitce, 
Krótkiemu (Górnik Radlin), Szwe­
dzie, Szendzielorzowi, Stefunynowi 
(KS ROW), Gajdzie, Michalskiemu, 
Musiałowi, Kusiowi, Pawlicy, Głąbi- 
kowi i Brzozie (Górnik Czerwionka).

Z mniej znanych drużyn bardzo 
dobrze zaprezentowała się w elimi­
nacjach drużyna LZS Turza. Wytk­
nąć natomiast trzeba takie kluby 
jak: GKS Wodzisław, Czarni Gorzy­
ce, Polonia Łaziska, Polonia Niewia- 
dom, Jedność Jejkowice, Start Ga- 
szowice/Piece i Silesia Lubomia, któ­
re nie wystawiły drużyn do turnieju.

Polonia i Naprzód II 
w  roli faworytów klasy B

PIŁKARZE klasy B kończą 5-mie-
sięozną zimową przerwę w rozgryw­
kach mistrzowskich. W niedzielę, 12 
bm. zespoły obydwu grup wkroczą w 
trans emocjonującej walki o punkty, 
której główną stawką będzie zdoby­
cie awansu do klasy A.

Inauguracja wiosny od razu przy­
nosi ciekawe pojedynki. Na czoło 
spotkań grupy I wybija się pojedy­
nek Unii Krywałd z liderem tabeli, 
Polonią Niewiadom, która do rewan­
żów wystartuje z dorobkiem 20 pkt. 
Trudny mecz wyjazdowy oczekuje 
wiceprzodownika, Górnika Knurów, 
udającego się do zawsze groźnej na 
własnym terenie Jedności Kamień- 
Książenice. Również pozostałe mecze, 
w których zmierzą się: Jedność 
Przyszowice — Piast Leszczyny, LZS 
Rogoźna — LZS Pstrążna, Orzeł Jan-

Srebrny medal 
F. Domańskiego

WIELKI sukces na odby­
tych w Koszalinie indywidu­
alnych mistrzostwach Polski j 
juniorów w dżudo odniósł za­
wodnik KS ROW Rybnik — 
P. DOMAŃSKI, który w ka­
tegorii koguciej wywalczył ty­
tuł wicemistrza kraju. Inny 
reprezentant rybnickiego klu- 1 
bu — J. Damek zajął na tych 
samych mistrzostwach siódmą^ 
lokatę w kategorii piórkowej.

Dobrze rozwijająca się sek­
cja dżudo KS ROW prowadzi 
w dalszym ciągu nabór chłop­
ców roczników 1955/59 do 
młodzieżowej szkółki. Zgłosze­
nia przyjmowane są codzien­
nie w godz. od 16 — 19 w 
Teatrze Ziemi Rybnickiej.

Koszykarze przypieczętowali
a w a n s

SEKCJA koszykówki KS ROW 
święci wielki triumf. Zakończone nie­
dawno rozgrywki o mistrzostwo ligi 
okręgowej i klasy A seniorów przy­
niosły drużynom Rybnika znaczny 
sukces w postaci zdobycia wicemi­
strzowskich tytułów i awansu do 
klas wyższych.

Zespół ligi okręgowej zakończył 
mistrzowską batalię zwycięskim po­
jedynkiem z Ruchem Chorzów. Po 
meczu nastąpiło pożegnanie jednego 
z czołowych zawodników zespołu 
mgr J. ROŻKA, który po zakończe­
niu czynnej kariery zawodniczej za­
silił szeregi działaczy sekcji. Mgr 
Rożek otrzymał z rąk wiceprezesa 
klubu mgr T. TRAWINSKIEGO i 
opiekuna sekcji R. ZOLICHA upo­
minki i kwiaty. W uroczystości tej 
wzięli także udział wszyscy członko­
wie pierwszej drużyny, którym po­
dziękowano za pełną poświęcenia 
walkę w sezonie.

Wyniki ostatnich spotkań, liga 
okręgowa seniorów: KS ROW — 
RUCH CHORZÓW 85:70 (32:40). Punk­
ty dla naszych barw uzyskali: Bo- 
rowiak 23, Twardowski 22, Kaczma­
rek 15, Zamecki 13, Waler 6, Fros 
4. Mikulski 2.

W końcowej tabeli rybniczanie za­
jęli drugie miejsce za Górnikiem 
Zabrze, który w ostatnim spotkaniu 
pokonał Raków Częstochowę. Koszy­
karze KS ROW uczestniczyć będą w 
przyszłym sezonie w rozgrywkach li­
gi międzywojewódzkiej.

Klasa A seniorów: KS ROW II —- 
AZS CZĘSTOCHOWA 118:80 (53:36).
Zdobywcy punktów: Borowiak 49, 
Tajak 18, Tkocz i Winiarski po 10, 
Kroczyk i Fros po 8, Skorupa 6, Po­
lok i Kaczmarek po 4, Niezgoda 1, 
KS ROW II — URANIA RUDA SL. 
118:57 (53:27). Rekordową ilość koszy 
— 50 zdobył Borowiak. Pozostałe
punkty uzyskali: Winiarski 21, Waler 
17, Kroczyk 16, Kaczmarek 14. Re­
zerwowy zespół KS ROW wywalczył 
drugie miejsce w klasie A i uzy­
skał awans do ligi okręgowej.

Liga okręgowa juniorów: POGOŃ 
RUDA SL. — KS ROW 70:73 (40:31).

Punkty dla Rybnika zdobyli: Holisz 
21, Mikulski i Fros po 14, Winiarski 
i Skorupa po 10 oraz Tkocz i Tajak 
po 2. Zespół KS ROW awansował na 
drugą pozycję w tabeli.

kowice — Kolejarz Gotartowice, LZS 
Nowa Wieś — LZS Dębieńsko, zapo­
wiadają się ciekawie.

W grupie II walkę o prymat wio­
dły jesienią zespoły Naprzodu Ryduł­
towy II — 18 pkt., Olzy Godów — 18, 
Naprzodu Kokoszyce — 16 i Przy­
szłości Rogów — 16 pkt. Czy czołów­
ka zachowa taki układ do końca se­
zonu? Trudna na to odpowiedź, choć 
jedno jest pewne, że Godów, Koko­
szyce i Rogów przypuszczą ostry 
atak na pozycję Rydułtów. Oto ze­
stawienie drużyn grających z sobą 
w niedzielę, 12 bm .: Górnik Bogu­
szowice II — Olza Godów, MKS Nie- 
dobczyce II — Górnik Pszów II, Na­
przód Kokoszyce — LZS Zabełków, 
Naprzód Syrania — Naprzód Ryduł­
towy II, Naprzód Czyżowice — 
Gwiazda Skrzyszów, pauzuje Przy­
szłość Rogów. Początek spotkań o g. 
15.30.

U progu wiosennej serii mistrzostw 
klasy B apelujemy do działaczy 
wszystkich klubów o systematyczne 
przekazywanie „Nowinom”  wyników 
odbytych spotkań. Wasze meldunki 
przyjmować będziemy w poniedział­
ki w godz. od 8.00 — 9.00 rano. Pro­
simy dzwonić na nr. telefonu: 22-312 
RYBNIK.

Pełny terminarz klasy B zamieści­
my za tydzień.

ZMIANA BOISKA

SEKCJA piłkarska KS ROW Ryb« 
nik informuje, że w związku z przy­
stąpieniem do remontu boiska w 
Chwałowicach — drużyna ligi okrę­
gowej „A ” rozegra najbliższy mecz 
mistrzowski z Czarnymi Bytom w 
niedzielę, 12 bm. o g. il.00 na stadio­
nie w Rybniku przy ul. Gliwickiej.

Ku przestrodze
klubów i zawodników

NA wokandzie Wydziału Gier i Dy­
scypliny PZPN rozpatrywane były 
sprawy kilku piłkarzy R. Brysiaka 
(Motor Lublin), Z. Garłowskiego 
(Górnik Wałbrzych), T. Nahorskiego 
(Start Łódź) i A. Sykty (Motor Lu- ' 
blin), którym macierzyste kluby po­
stawiły zarzut, że podjęli próby 
zmian dotychczasowych przynależ­
ności klubowych w sposób sprzecz­
ny z przepisami PZPN.

Po zakończeniu dochodzenia i prze­
analizowaniu wszelkich okoliczności 
naczelne władze piłkarskie postano­
wiły za naruszenie zasad i trybu po­
stępowania w sprawie zmiany barw 
klubowych oraz za czyny niezgodne 
z zasadami etyczno - moralnymi, ja­
kie obowiązują w polskim ruchu 
sportowym:

zatwierdzić uchwalę zarządu KS 
Motor Lublin nakładającą 2-letnią 
karę dyskwalifikacji na zawodnika 
R. Brysiaka.

Z. Garłowskiego i T. Nahorskieig® 
ukarać 2-letnią dyskwalifikacją, po­
czynając bieg kary od 23 lutego 1976 
r.

A. Syktę ukarać roczną dyskwa­
lifikacją.

Wszystkie sprawy związane zd 
zmianą barw klubowych wymienio­
nych zawodników unieważnić ! 
uznać, że są oni nadal zawodnikami; 
R. Brysiak i A. Sykta — Motoru Lu­
blin, Z. Garłowski — Górnika Wał­
brzych, a T. Nahorski — Starta 
Łódź.

Ponieważ wyszło na jaw, te postę­
powanie niektórych klubów było 
niezgodne z obowiązującymi przepi­
sami. postanowiono ukarać Motor 
Lublin i Hutnika fI£owa Huta — na­
pomnieniem. natomiast KS ROW 
Rybnik, Zagłębie Wałbrzych, Polonię 
Bytom i Start Łódź — naganą.

W  ŚRÓD kibiców piłkarskich 
Górnika Jas/Mos. olbrzymie 
poruszenie. Ich drużyna pau­

zowała w ub. niedzielę i nie dziw­
my się, że pierwszy po zimowej 
przerwie i zarazem niezwykle waż­
ny dla górników pojedynek z Sie- 
mianowiczanką wywołuje tak 
wielkie zainteresowanie i stanowi 
główny temat dyskusji miejsco­
wych kibiców. Jak zagrają górnicy 
w Siemianowicach, jaki osiągną 
wynik w pojedynku z czołowym 
zespołem grupy II — oto pytania, 
jakie niemal na każdym kroku 
słyszy się w Jastrzębiu.

O przebiegu przygotowań piłka­
rzy Górnika do decydujących spot­
kań mistrzowskich ligi okręgowej 
rozmawiamy z kier. sekcji piłkar­
skiej klubu — ST. KOCZOREM.

— W jesiennej serii rozgrywek 
nasz zespół wywalczył dobrą pozy­
cję wyjściową do spotkań rewan­
żowych. To nas podbudowało i 
zmobilizowało do wytężonej pracy. 
Treningi rozpoczęliśmy z począt­
kiem stycznia br., z tym, że zaję­
cia odbywały się przeważnie w sa­
li. W lutym zaczęliśmy ćwiczyć na 
wolnym powietrzu. Potem drużyna 
przebywała na 2-t.ygodniowym o- 
bozie szkoleniowym w Zakopanem. 
W końcowej fazie przygotowań 
oprócz normalnych treningów pił­
karze rozgrywają cykl spotkań 
kontrolnych, w których trener 
WILCZEK wypróbowuje różne 
koncepcje ustawienia drużyny jak 
również sprawdza gotowość bojo-

do Siemianowic
wą poszczególnych zawodników, 
ich kondycje i wytrzymałość oraz 
stopień zgrania wszystkich linii. Do 
najciekawszych należały sparingi z 
Górnikiem Knurów 5:1, Wyzwole­
niem Chorzów 4:2 i 3:2 oraz Gór­
nikiem Boguszowice 3:1. Życzyli­
byśmy sobie, aby Górnik zagrał w 
niedziele w Siemianowicach tak 
dobrze jak przeciw Wyzwoleniu 
Chorzów.

— Do Górnika zgłosiło się kilku 
nowych zawodników. Wielkie na­
dzieje wiążemy z pozyskanym z 
Szombierek POTRAWĄ, który we­
spół z MAJCHERKIEM i GRAJ- 
NEREM powinien tworzyć skutecz­
ną linię napadu. W wiosennych 
meczach nadal korzystać będziemy

wyprawą
z boiska w Godowie, gdzie ostatnio 
odnowiliśmy szatnie i ogrodzenie. 
Kontynuujemy budowę własnego 
boiska w Moszczenicy, na którym 
chcielibyśmy jak naiszybiej roz­
grywać zawody. Roboty wykoń­
czeniowe postępują naprzód. Wraz 
z oddaniem do użytku boiska głów 
nego chcemy również korzystać z 
nowo wybudowanego boiska trenin 
gowego. Pracy mamy wiele, ale li­
czymy, że przy pomocy życzliwie 
do sportu usposobionej dyrekcji 
kop. „Moszczenica” uda nam się w 
terminie ukończyć podjęte dzieło- 

W rejonie Jastrzębia notuje sią 
coraz większe zainteresowanie 
sportem. Byłoby niepowetowaną 
stratą, gdyby piłkarze zaprzepaści­
li szanse zdobycia awansu do ligi 
międzywojewódzkiej. Zespół Górni­
ka jest bojowy i ambitny, toteż 
można oczekiwać, że nie sprawi 
zawodu swym coraz liczniejszym 
sympatykom.
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CZTERY TURNIEJE SZACHOWE
W RYBNIKU odbyły się cztery tur­

nieje szachowe na szczeblu powiato­
wym, w ramach XVII olimpiady mło 
dziieży szkolnej. W pierwszym tur­
nieju, zorganizowanym w Szkole 
nr 9 dla uczennic i uczniów szkół 
podstawowych zwyciężył St. Michal­
czyk (SP 2 Czerwionka), który zdo­
był 9,5 pkt., 2) K. Pytlik (Pogrze- 
bień), 3) K. Hasinski (SP 9 Rybnik), 
4) W. Jasiński (SP 9 Rybnik). Wśród 
uczennic najlepszymi szachistkami 
okazały się: D. Wiśniewska, G. 
Kwiatoń i Zdz. Górnik (wszystkie ze 
¿Szkoły nr 9 Rybnik).

II turniej z udziałem uczennic 1 
Uczniów szkół ogólnokształcących za­
kończył się zwycięstwem G. Ka­
czmarczyk (LO Żory) przed B. 
Oczkowską (LO 2 Rybnik) i B. Pie­
karczyk (LO 2 Rybnik). Wśród li­
cealistów pierwsze miejsce zajął J. 
Bobrowski (LO Rydułtowy), 2) H. 
Fuks, 3) J. Rebes (LO Rybnik).

W III turnieju, w którym startowali 
uczniowie techników, zwyciężyła T. 
Kula (LM Rybnik) przed A. Wier­
cioch PTR Ornontowice) i A. Kor- 
nas (TE Rybnik), ¡natomiast najlep- 
gzym szachistą okazał się St, Grze-

goszczyk (TB Rybnik), 2) P. Gnioź- 
dziorz, 3) J. Trzaskalik.

I wreszcie w IV turnieju dla mło­
dzieży szkół zawodowych czołowe 
miejsca zajęły zawodniczki U. Kula 
i M. Pochcioł, a wśród uczniów R. 
Mołodyński, A. Kwoska i T. Wróbel.

LIGA JUNIORÓW „A"
Juniorzy KS ROW Rybnik udanie 

zainaugurowali wiosenną rundę roz­
grywek mistrzowskich, pokonując 
silny zespół Górnika Zabrze 3:2 (2:2). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: Wi­
ta, Musiolik i Fojcik. Kolejny mecz 
rozegrają rybniczanie 12 bm, o godz. 
11.00 na boisku w Chwałowicach.

WYCHOWANKOWIE 
TRENERA ŁUKOSZKA 

W CZOŁÓWCE PRZEŁAJÓW
Zajęciem dobrych lokat w woje­

wódzkim i ogólnopolskim wyścigu 
przełajowym rozpoczęli kolarze LZS 
Czernica ¡nowy sezon. Rozegrane w 
Chorzowie przełajowe mistrzostwa 
Śląska przyniosły w kategorii junio­
rów drugie miejsce Zb. Ilskiemu 
(LZ^ Czernica), Wśród juniorów Ł.

Otawa zajął piątą lokatę, a w ka­
tegorii młodzików R. Rezner upla­
sował się również na piątym miej­
scu.

Zb. liski potwierdził dobre przygo­
towanie do tegorocznych startów na 
przełajowych mistrzostwach Polski w 
Kędzierzynie, w których w silnej 
konkurencji blisko 300 kolarzy zajął 
miejsce w czołowej grupie wyścigu.

SZANSA DLA JUNIORÓW
W czwartek 9 bm., w świetlicy KS 

ROW Rybnik, o godz. 17.00 rozpoczną 
się ćwierćfinały mistrzostw Śląska 
juniorów w szachach. Zgłoszenia ju­
niorów — członków sekcji szacho­
wych rybnickiego podokręgu przyj­
muje na miejscu sędzia szachowy 
H. Broża.

SILESIA II WYCOFANA Z KLASY B
Na skutek trudności natury kadro-

wo-organizacyjnej kierownictwo sek­
cji piłkarskiej Silesii Rybnik w yco­
fało rezerwową drużynę z dalszych 
rozgrywek grupy II klasy B. Za 
dezorganizację mistrzostw, WGiD 
ukarał Silegią Rybnik grzywną w

wysokości 600 zł. Niezależnie od te­
go przeciwnicy Silesii otrzymywać 
będą punkty wo 3:0.

32 DRUŻYNY 
W PUCHARZE POLSKI

32 zespoły zgłosiły się w podokrę­
gu rybnickim do udziału w nowej 
edycji rozgrywek o Puchar Polski. 
WGiD przełożył pierwszy rzut eli­
minacji z 15 na 16 kwietnia Br. W 
dniu tym o godz. 16.30 zmierzą się: 
Kolejarz Żory — Silesia Rybnik, 
Jedność Przyszowice — Górnik Knu­
rów, Przełom Bujaków — Górnik 
Czerwionka II, LZS Rogoźna — Gór­
nik Boguszowice, LZS Adamowice — 
Jedność Jejkowice, LZS Nowa Wieś 
— KS ROW Rybnik II, LZS Bzie 
Zameckie — MKS Niedobczyce, Na­
przód Rydułtowy II — GKS Wodzi­
sław, Płomień Połomia — Naprzód 
Rydułtowy, Górnik Pszów II — Gór­
nik Czerwionka, Forteca Świerkla­
ny — Start Gaszowice/Piece, Orzeł 
Jankowice — Górnik Jas/Mos., LZS 
Brzezie —■ Czarni Gorzyce, LZS 
Komowac — Górnik Pszów, LZS Ba- 
ranowice — Górnik Jas/Mos. II, Gór­
nik Knurów II — Górnik Radlin.

ZGODNIE z zapowiedzią przedstawiamy Czytelnikom pełny ter­
minarz wiosennej serii rozgrywek o mistrzostwo klasy A.

12 KWIETNIA — G. 15.30: KS ROW HI — Radlin H (sobota, 11 
bm. w Chwałowicach), Niedobczyce — Górnik Jas/Mos. II, Silesia 
Rybnik — Rydułtowy. Jejkowice — Pszów, Lubomia — Gaszowice/ 
Piece, Wodzisław II — Łaziska, Gorzyce — Czerwionka n .

19 KWIETNIA — G. 16.00: Rydułtowy — Niedobczyce, Czerwion­
ka II — Wodzisław II, Radlin n  — Pszów, Górnik Jas/Mos. II — 
KS ROW III, Gorzyce — Jejkowice, Gaszowice/Piece — Silesia 
Rybnik, Łaziska — Lubomia.

26 KWIETNIA — G. 16.00: Pszów — Górnik Jas/Mos II, KS ROW 
III — Rydułtowy, Jejkowice — Radlin II, Niedobczyce — Gaszowi­
ce/Piece, Silesia Rybnik — Łaziska, Lubomia — Czerwionka U, 
Wodzisław H — Gorzyce.

2 MAJA — G. 16.15: Czerwionka II — Silesia Rybnik, Górnik 
Jas/Mos II — Radlin II, Rydułtowy — Pszów. 3 maja g. 16.15: Wo­
dzisław II — Jejkowice, Łaziska — Niedobczyce, Gorzyce — Lubo­
mia, Gaszowice/Piece — KS ROW III.

9 MAJA — G.16.30: Radlin II — Rydułtowy, Niedobczyce — 
Czerwionka H, 10 maia — g. 16.30: Jejkowice — Górnik Jas/Mos 
II, Pszów — Gaszowice/Piece, KS ROW III — Łaziska, Silesia Ryb­
nik — Gorzyce. Lubomia — Wodzisław II.

16 MAJA — G.16.30: Wodzisław II — Silesia Rybnik, Czerwionka 
n  — KS ROW III, Rydułtowy — Górnik Jas/Mos. II, 17 maja — 
g. 16.30: Lubomia — Jejkowice. Gorzyce — Niedobczyce, Łaziska — 
Pszów, Gaszowice/Piece — Radlin II.

23 MAJA — G. 16.45: Pszów — Czerwionka II, Niedobczyce — 
Wodzisław H, 24 maja, g. 16.45: Jejkowice — Rydułtowy, Górnik 
Jas/Mos. II — Gaszowice/Piece, Radlin H — Łaziska, KS ROW HI
— Gorzyce, Silesia Rybnik — Lubomia.

28 MAJA — G. 10.45: Wodzisław II — KS ROW III. Czerwionka 
II — Radlin II, Silesia Rybnik — Jejkowice, Lubomia — Niedob­
czyce, Gorzyce — Pszów, Łaziska — Górnik Jas/Mos II. Gaszowice/ 
Piece — Rydułtowy.

31 MAJA — G. 17.00: Górnik Jas/Mos. n  — Czerwionka II, 
Pszów — Wodzisław II, Niedobczyce — Silesia Rybnik, Jejkowice 

ł— Gaszowice/Piere, Rydułtowy — Łaziska. Radlin II — Gorzyce, 
KS ROW III — Lubomia.

6 CZERWCA — G. 17.00: Silesia Rybnik — KS ROW III, Wodzi­
sław II — Radlin II, Czerwionka II — Rydułtowy Niedobczyce — 
Jejkowice, Lubomia — Pszów, Gorzyce — Górnik Jas/Mos. II. Ła­
ziska — Gaszowice/Piece.

13 CZERWCA — G. 17.15: Górnik Jas/Mos. II — Wodzisław U, 
Pszów —' rilesia Rybnik, KS ROW III — Niedobczyce, Jejkowice
— Łaziska, Gaszowice/Piece — Czerwionka II, Rydułtowy — Go­
rzyce, Radlin II — Lubomia.


